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POZNAN, 24 kwietnia.
Dwa dni estatnie nie przyniosły wielkiéj zmiany z 

_oloienia rzeczy pod Paryżem. Walka toczyła się 20,
21 i 22 bm. z taką zaciętością, że obie strony zmuszone 
b,jy zawiesić bój, by pogrzebać licznych poległych.
Wszakże podnieść należy, że wojska wersalskie znów 
„gczynij postępy, sama bowiem Komuna jest zmuszoną 

■przyzb, że walczono pod Sablonville, tuż przy bramie uou.DuOT uiwiwuu. jjj1
Maillot, pod Villiers, Cour elles i Clieby, zatém w œiej-__ panie. Podnoszę to nie bez przyczyny, ponieważ organa 
gcowościach po prawym brzegu Sekwany połofónjćhT* niemieckie uznały za stósowne zwracać’ uwagę na ten 
i czego wypada, że armia rządowa nietylko pod Neuilly ’ ’ " '
,le także pod Asnières przekroczyła rzekę i posunęła 
jię dość znacznie ku wałom stolicy. Gdyby Wersalczy- 
jom udało się żająć Ciichy, tylko wał opasujący dzieliłby 
¡¡¡i od osławionych Buttes de Montmartre, które były 
pierwszém ogniskiem dzisiejszego, tyle n eâzczçsnego dla 
Francyi rokoszu.

Telegram z Wersalu stanowczo zapizecza pogłoskom 
izmianacb w gabinecie, co się głównie odnosi do do­
niesień, jakoby p. Picard ustąpił teki spraw wewnę­
trznych panu Dufaure. Natomiast zdaje się, że niefor­
tunny wypadek wyborów z 16 bm. źle oddziała na we­
wnętrzny organizm komuny. Jak wiadomo, uznała 
komuua wszystkie wybory za ważne, jakkolwiek prócz 
Menottiego Garibaldego i Clusereta żaden z kandydatów 
nie otrzymał dostateczifĆj liczby głosów. Przeciw tój 
n urpacyi zaprotestował publicznie Felix Pyat, będący 
właściwie duszą paryskiój komuny, grożąc, że weźmie 
dymisyą, jeśli uchwala co do ważności wyborów nie bę­
dzie cofniętą.

Wieści o bliskióm wylądowania Napoleona III na 
północnych brzegach Francyi powtarzają się uparcie 
w dziennikach angielskich i belgijskich. Korespondent 
londyński do Koeln. Ztg widzi dużo prawdopodobień­
stwa w tych wieściach i nadmienia, że były cesarz 
w ciągłój jest korespondencyi z naczelnym wodzem ar­
mii republikańskiój, marszałkiem Mac Mahonem, który 
mu codziennie przesyła raporty o wypadkach wojennych 
pod Paryżem.

Ze Wschodu donoszą o śmierci dwóch znakomitych 
mężów. W Carogrodzie zakończył życie 19 b. m. ulu­
bieniec armii tureckiéj i wódz jój naczelny Omer ba- 

w Atenach minister spraw zagranicznych Christo-:sza,
' ęulos. Pierwszy wsławił się w wojnie krymskiój i ucho­

dził za jednego z najzdolniejszych jenerałów tureckich. 
Strata jego dotkliwie zatśm da się uczuć Wy3okićj 
Porcie.

W Brukseli utworzoną została na rozkaz królewski 
komisya, złożona z wojskowych i członków sejmu, która 
zb ¡da projekta reorganizacyi niektórych gałęzi armii, 
uznanych w czasie ostatniój mobilizacyi przez ministra 
wojny za niedostateczne.

Wiadomoioi urzędowe.
NPan raczył słudze głównego urzędu poborowego Baum- 

jart w Poznaniu nadać powszechną oznakę honorową.

Korespondencje Dziennika Pozn.

Toruń, 23 kwietnia.
(Uroczystość stuletnićj recznicy urodzin Bogumiła Linde.l

(A. S.) Uroczystość stulecia rocznicy urodzin śp. 
Bogumiła Linde odbyła się w dniu dzisiejszym przy 
bardzo licznćm współudziale uroczyście i poważnie. 
Liczny zastęp mieszkańców samego Torunia, jedynie 
orał w nićj udział; bo z obywateli ziemskich nawet z naj­
bliższego sąsiedztwa, ani jeden nie stawił się, by repre­
zentować rólniczą ludność polską. Obojętność ta smutne 
"a zgromadzonych wywarła wrażenie.

Wszystko się odbyło według programu ogłoszonego 
’ Gazę cie Toruński ćj. Chóry odśpiewano bardzo 
harmonijnie i z uczuciem, właściwćm utworom. Po 
chórze Boga Rodzica — wygłosił doktor Rakowicz 
Prześliczną mowę, w którój ciepło, od serca i systema­
tycznie opisał dzieje życia i pracy, sławnego autora 
Równika języka polskiego. Mowę tę tak ponętnie 
1 Popularnie p. Rakowicz ułożył, że gdyby ja ogłosił 
w osobnćj odbitce, oddałby wielką przysługę, bo szer­
sza publiczność obeznałaby się z najdrobniejszym szcze­
gółem z życia i pracy męża, chluby narodu pol­
skiego.
, Sala była skromnie ubrana, ale stósownie bardzo,

Lez pretensyi; na przykrytćj katedrze ustawiono na 
kilka godzin przed uroczystością nadeszły z Warszawy 
Ol* córki śp. Lindego biust duży i piękny, który skro­
mnym wieńcem uwieńczony, a u spodu ustawiono księgi 
^juka języka polskiego. Jakby na straży przy tćj 
.tobie i zaszczycie narodu naszego stały dwa olbrzy 

®ie i prześliczne drzewa oleandrowe.
, Wszystko poważnie a uroczyście się odbyło — tra­
to tylko wsi — z duchownych zdaje mi się był tylko 

JSnen! ale za to był nie mały zastęp starozakonnych, 
; ?le ciekawość ale uznanie dla męża sławy polskićj
..^gromadziła, widać to i czuć było — było także 
bvr Przyjaznych cudzoziemców — a może i Niemcy 
’h, bo obok mnie siedziało dwóch mieszczan, którzy 

chórach udział brali, między sobą jednak po 
enuecku rozmawiali, nie używszy do rozmowy ani je- 

Qego słowa polskiego.
sf Pod koniec muszę dodać, iż Bogumił Linde zo- 

awił p0 Sobie trzy córki, z tych jedna będąca za za-
, ym pastorem dawnićj w Warszawie a dziś na Szlą- 
lim Leopoldem umarła; druga, jeśli się nie my-
szk w Warszawie, trzecia zaś Aleksandra mie-
jk-3, w Dreźnie z mężem j swym Maurycym Karasow-

111 wiolonczelistą a obok tego zaszczytnie znanym

w literaturze. Szczególniej na uwagę zasługują jego 
historya opery w Polsce oraz liczne monografie o mu­
zykach — a pomiędzy innemi monografia o Fryde­
ryku Chopinie.

(Grocholski
Wiedeń, 22 kwletaia.

Reicbsracie. — Znaczenie jego nominacji. — Nowy 
wybór prezesa kola.) 

ui Wczoraj zasiadł na ławie ministeryalnćj w ra­
dzie państwa minister Grocholski. Był w kontuszu i źu-

drobny szczegół, insynuując, źe wypadnie przy obcho­
dach uroczystych zamienić strój narodowy na niemiecko- 
urzędowy mundur. R<ecz ta załatwiona brevi manu 
oświadczeniem cesarza przy składaniu przysięgi, że 
strój narodowy & nawet czamara wystarczają na każdą 
uroczystość. Mają więc Niemcy tutejsi o jednę troskę 
mniój.

Po rozpoczęciu posiedzenia przedstawił p. o. mi­
nistra prezydenta hr. Hohenwart nowego kolegę izbie 
w kilku słowach, dodając dla usunięcia skrupułów, ja­
kie się wytwarzać poczęły w sumieniu niemieckich do- 
ktrynerów, źe Grocholski mianowany ministrem bez 
teki. (W piśmie odręcznóm nie było dodatku ohne 
Portefeuille).

Nominacyą Polaka ministrem uważać należy za 
fakt niepospolitej wagi; raz ze stanowiska państwowego 
Austryi nazwałbym ją objawem stanowczości na ze­
wnątrz, a powtóre ze względu na uwydatniony tą no­
minacyą zwrot polityki wewnętrznćj nietylko czasowego 
rządu, ale dynastyi panującój ku orgauizacyi autonomi- 
cznćj krajów i królestw austryackich.

Zbytecznćm byłoby się rozwodzić i wyświecać za­
sadnicze różnice między ustrojem, który się opiera 
i poprzestaje na wygłoszeniu teoryi i równouprawnie­
nia wszystkich narodowości, skupiając wszelką władzę 
wykonawczą w centrum, a takim jak w Węgrzech 
lub odnośnie w Kroacyi, który uznaje „polityczne in­
dywidualności“ czynnikami samorządnemi. Co do 
przebiegu rzeczy i co do pertraktacji, które poprzedzały 
wybór i nominacyą wspomnioną, trzeba przedewszyst- 
kićm zaznaczyć, że rokowań formalnych, na podobień­
stwo tych, które się toczyły za Potockiego, wcale nie 
było.

Hr. Hohenwart okazał się w krótkim czasie swego 
urzędowania praktyczniejszym od swego poprzednika. 
Nie obiecywał nic, czegoby nie był wstanie dotrzymać; 
nie taił ani przed sobą, ani przed drugimi, że przepro­
wadzenie postulatów kraju Galicyi w radzie państwa, 
którćj większość centralistyczno-niemiecka — na dziś 
niemożliwe. Nie mógł więc wdawać się w szczegó­
łowy rozbiór rezolucyi „galicyjskiego sejmu“ i układać, 
jak jego poprzednik, punktacye kompromisu... prawdę 
mówiąc idealnego, dopóki się nie ma albo większości 
w Reichsracie za sobą, albo póki w sferach najwyż­
szych nie zostanie przyjęty inny modus procedendi.

Wszystko jest tćm samem przedwczesne, co roz­
głaszały rozmaite pisma peryodyczne: o pewnych, ści­
śle sformułowanych koncesyach, o punktach rezolucyi, 
które przyjął a które nie pan H, a na co delegacya 
miała przystać itd. Rząd ten ma dobre chęci dla Ga­
licyi, jak poprzednio pod prezydencyą p. Potockiego, 
tylko że Hohenwart liczy się ściśle z okolicznościami 
i oblicza, co w tych okolicznościach może zrobić i w 
jaki sposób swe dobre chęci jest w stanie uwy­
datnić.

I pod tym względem — na polu praktycznćm — 
spotkały się intuicye ministra-prezydenta z intuicyami 
delegacyi galicyjskićj. Chcial dać nominacyą Grochol­
skiego ministrem plastyczny dowód, co najmniój życzli­
wości korony i rządu dla Galicyi a przytćm umożebnić 
kontrolę i wpływ na sprawy ojczyste... interesowanym 
przez medium, reprezentanta kraju.

Sprawa rezolucyjna jak nie mogła być tak nie była 
przedmiotem targów ani z jednój, ani z drugiśj strony. 
Czysto utylitarne względy nakłoniły delegacyą sejmu 
do rady państwa wysłaną przyjąć punkt jeden dość wa­
żny w dzisiejszych okolicznościach jako zakład i pierw­
szą etapę na drodze uznania autonomicznych wymogów 
kraju. Kiedy rzecz merytoryczna wniesioną zostanie 
przed radę państwa ? i czy w tój kadencyi się rozstrzy­
gnie? a nawet czyli ten Reichsrath, jaki jest, się osta­
nie? tego przewidzieć dziś jeszcze nie podobna, choćby 
tylko dla tego, że niewiadomo czyli w ciągu rozpraw 
nie zajdą jeszcze konflagracye między ministteryum a 
parlamentarną większością niemiecką i czesko-niemie­
cką... któreby mogły wpłynąć na dalsze postanowienia 
korony.

Atrybucye ministra Grocholskiego nie są dotąd 
ograniczone ściśle; zdaje się jednak, że oddziały refera­
towe po ministeryach pozostaną in statu quo, że jednak 
Wizy tkie referaty z jakichkolwiek biór mimsteryalnycb, 
czy ministeryuj) spraw wewnętrznych, czy fiaansów, czy 
handlu, czy sprawiedliwości itd. nim wyekspedyo- 
wane zostaną do władz rządowych w Galicyi, muszą 
być zaopatrzone: ,,Wizą“ ministra Grocholskiego. — 
W razie gdyby jego zapatrywania się na jaką sprawę, 
nie zgadzały się ze zdaniem referenta, będzie mógł 
wstrzymać ekspedycyą, i wnieść na radę ministrów. — 
W obsadzeniu posad urzędniczych mieć będzie Votum 
decisivum; w ogólności t. z. personalia hr. Hohen­
wart chciałby mu ustąpić w zupełności; niewiedzieć 
jeszcze, jak się zapatrywać będą na tę kwestyą mini­
strowie finansów, sprawiedliwości itd., szczególnie tra- 
djcye biurokratyczne wydziału skarbowości oka­
zały się i do ostatnich czasów w Galicyi, i ^są dotąd 
nader twarde i skostniałe.

Minister Grocholski jest to człowiek prawy, roz­
ważny i znający dokładnie stósunki i potrzeby kraju; 
można się spodziewać, iż usprawiedliwi oczekiwania 
kraju, który nie miał dotąd najmniejszego powodu 
robienia mu jakichkolwiek racyonalnych wyrzutów w spra­
wach dobra publicznego się tyczących. — Wolno się

także spodziewać, że się otoczy ludźmi, gdyby zakres 
jego działania był rozszerzony, pracy sumiennćj i cha­
rakteru, którzyby mu ułatwić chcieli i mogli jego za­
danie; — mam tu na oku kwasy i „cień,“ jaką rzucały 
na kr. Potockiego, (choć każdy go cenił i poważał, 
jako człowieka bez zmazy: vir integer) nominacye i wy­
bory pod względem etycznym niefortunne.

W ogólności można uważać ministra Grocholskiego 
jako szczęśliwą 6kwizycyą i dla rządu i kraju; ale co
do podstawy legalności i co do prejudykatu ex lege tćj i szych cnotach nie zbywało, zasługiwali zawsze na jego
neminacyi lękać się trzeba, czyli pozycyą tę poczytywać 
nkm wolno za utrwaloną, gdyby hr. Hohenwart ustąpił.

« Z koła błędnego nie wyjdziemy łatwo; jeśli się nie 
uda przejednać Czechów... bez nich Niemcy austr., cho­
ciaż stanowią mniejszość, pierwszą rolę odgrywać będą... 
a do czego ta hegemonia prowadzi, widzimy dotykalnie 
w skutkach polityki chaotycznćj od lat dziesięciu.

Z opuszczeniem przez b, prezesa kółka polskiego, 
nastała potrzeba nowego wyboru. Dotychczas tego nie 
wykonano; bo ledwie % części posłów się zjechało. 
Życzyć należy, w intereaie ogólnym, żeby wybór padł 
na człowieka, który ma odpowiednie kwalifikacye; a do 
tych bez wątoienia należą: wyrozumiałość, przedmio- 
towo ć a z nićj się już wyradza: niepareyalność i jasność 
sądu. — W reicbsracie n. p. byli prezesami izby: Hein 
(późnićj minister sprawiedliwości), Giskra (minister spraw 
wewnętrzwych), Hasner (późnićj minister prezydeut), Kai- 
senfeld, a teraz Hopfen. — Otóż ostatni najlepszą ma 
do piastowania urzędu prezesa kwalifikacyą; chociaż 
poprzednicy jego może szerszą wiedzę i specyalne posia­
dali wiadomości. Można zresztą powiedzieć, że Bprawa 
ta jest podrzędną, uiejako familijną; ale za to „ustawa,“ 
obowięsująca kolo polskie w Wiedniu, potrzebuje re­
formy w duchu liberalniejszym. Czasy zmieniły się 
i dla nas o tyle, że czujemy potrzebę zarzucania kwie- 
tyzmu i wszystkiego, co doń prowadzi. Większa swo­
boda ruchów umożebnia i ułatwia samopoznanie tak 
u ludów jak i u ludzi pojedyńczych; jak odwrotnie 
ze zbytnićj przezorności i półklauzury myśli, które trzeba 
przepuszczać przez gęste sito regulaminu ad hoc 
sporządzonego, prawie nigdy „bonum publicum“ ko­
rzyści nie odnoś’.

O dalszych pomysłach zamianowania to jednego 
to drugiego posła na urzędnika wyższego przy mini- 
strryum ośw aty, czy przy instytucyi rady ministrów 
słychać tyle tylko, że pojawiły się wieści ni ztąd ni 
zowąd w jednym dzienniku lwowskim; ale tu w Wiedniu 
nigdy przenigdy o tćm nie było mowy. — Czyste bajki.

iSriifcsein, 20 kwietnia.
(f Franciszek Xawery Szlenker. — Procesya w Antwerpii i dzian- 
n karskie kiótnie. — (Emigracja francuska. — Langrand - Du- 

mouceau. — Umowa Belgii z Włochami.
(R.) Dnia 15go marca 1871 roku zakończył życie 

w Nimi ś. p. Franciszek Xawery Szlenker, mając 
lat 57. Zwłoki jego przewieziono obecnie do Paryża, 
gdzie w dniu 14 kwietnia liczne grono Polaków i Fran­
cuzów odprowadziło je na cmentarz Pere Lachaise, a 
nad grobem rzewnie przemówili nasz rodak profesor 
Edward Siwiński — i ksiądz ewangelicki, Francuz. — 
Nie mógłbym wam dzisiaj przesłać kompletnego życio­
rysu nieboszczyka, pomimo to napiszę wam parę słów 
o mężu krajowi zasłużonym, zgasłym na obczyźnie, — 
a piszę dla tego, że miałem dopiero-co sposobność mó­
wić z przyjacielem ś. p. S Tenkera, który tu przybył za­
raz po odbytym pogrzebie. Postaram się wiernie, cho­
ciaż krótko, uwydatnić tę zacną prawdziwie obywatelską 
postać, będąc przekonanym, że prędzćj lub późnićj zna- 
dzie się piór >, które obszernićj opisze ten pracowity i 
szlachetny żywot; inaczćj potrzebaby przypuścić na na­
sze nieszczęście, że zasługi i cnota obywatelska nie 
wzbudzają już szacunku, uznania i mśladowców w ro­
dakach 1

Urodzony w Warszawie, ś. p. Xawery Szlenker prze­
pędził prawie całe swoje życie w stolicy Polski; zbyte­
cznćm byłoby dowodzić tu, ile był szanowanym i kocha­
nym przez Warszawian, albowiem jako kupiec był ich 
ulubieńcem z powodu swćj rzetelności i uprzejmości, ja­
ką wszystkim bez wyjątku okazywał. Wiadome, że był 
radzcą w konsystorzu ewangielieknn, że nadto Zgro­
madzenie kupców wybierało go rok w rok przez bar­
dzo długi przyciąg czasu swoim starszym, na którym 
to urzędzie ś. p. Szlenker oddawał rzetelne usługi 
krajowi.

Ludzie młodzi, poświęcający się u nas zawodowi 
kupieckitmu — z małemi bardzo wyjątkami — posia­
dali bardzo szczupłe środki materyalue, w skutek czego 
nie mogąc kończyć nauk gimnazyalnych, wstępować niu- 
sieli do tego lub owego handlu jako uczniowie i pra­
ce wać długie lata bez nadziei powodzenia w przyszłości. 
Działania ś. p. Szlenkera, przedsiębrane w tym kierun­
ku, są najpiękniejszym dowodem jego wysok ćj szlache­
tności, bezinteresowności i poczucia obywatelskich obo­
wiązków, albowiem będąc starszym zgromadzenia ku­
pieckiego, ■— dokładał wszelkich starań, aby niezamo­
żną młodzież podnieść o ile możności naukowo, moral­
nie i materyaluie. Dzięki tym jego staraniom, wyiabiały 
się cale generacye kupców polskich, wykształco­
nych i uczciwych, solidarnie działających, mogących tym 
sposobem opierać się skutecznie obećj konkureucyi, oraz 
nieprzyjaznym nam jeszcze wówczas żywiołom miejsco­
wym.......

Naukową pomoc udzielano młodzieży w niedziel- 
nćj szkole kupiecki ćj, którćj głównym protektorem 
i goiliwym inspektorem nauk był ś. p. Szlenker. Jako 
starszy zgromadzenia, nie starał się bynajmnićj o to, 
aby utrzymać u nas odrębną średniowieczną korpora- 
cyą; przeciwnie, zwiększając bezustannie kontrolę po­
między stowarzyszonymi, pobudzając ich do wzejemuego 
pomagania sobie w wspólnym zawodzie, ułatwiał zje- 
dnćj strony stósunki handlowe i ekonomiczne w kraju, 
z drugićj — stworzył prawdziwą instytucyą narodową, 
która, uczciwie chociaż skromnie pracując, wydawała 
nie mnićj z swego łona krajowi zastęp ludzi zdolnych

i fachowych. — Dzis aj weszły już podobno różne obc® 
żywioły... do zgromadzenia kupców, — wzajemna pomoc, 
solidarność i dobro ogólne ustępują miejsca interesowi 
materyalnemu... Mialażby Warszawa już nie zdobyć się 
na drugiego Szlenkera?

Ś. p. Szlenker zawdzięczał sobie samemu swoję 
całą fortunę, to tśź cenił nadewszystko w młodych lu­
dziach dobre prowadzenie się, uczciwość i chęć do pracy. 
Ci, którzy z nim mieli stósunki a którym na powyż-

miłość i hojną pomoc. Trzymał on się tój zdrowój za­
sady ekonomicznój, że kto pracuje, temu się obok zwy­
kłego zarobku należy jeszcze taki sam procent od pracy, 
jaki pobiera właściciel warsztatu, to jest kapitalista. 
To tóż stara! się zwykle zainteresować każdego 
z swoich uczniów w handlu, przeznaczając mu obok 
pensyi pewien procent od ogólnego dochodu, przez co 
postawił, że się tak wyrażę, wielu z swoich współpra­
cowników na nogi, ułatwiając im zebranie nieraz bar­
dzo znacznych kapitałów. Wielu kupców warszawskich 
zawdzięcza mu powodzenie a może i majątek; dość po­
wołać się na świadectwa pp. A. W., J. H , J. P. i wielu 
innych.

Zwracam uwagę kupców polskich Da po­
wyższą zasadę ekonomiczną, praktykowaną 
przez ś. p. Szlenkera z najszlachetniejszą 
bezinteresownością — i z całą znajomością 
rzeczy. Rezultat, jaki przez to osiągnął, cześć, z jaką 
dzisiaj pozostają dla niego nie tylko zgromadzenia 
kupieckie ale i pojedyńczy ludzie, którym niegdyś 
szlachetną dłoń podał, niech będzie zachętą dla 
patryotów, którzy sobie i krajowi dobrze życzyć nie 
przestali.

Wiadomo, że ś. p. Szlenker zasiadał w roku 1861 
w tak zwanój delegacyi warszawa kiéj; że pełniąc 
ten urząd więcej narażał swoję osobę i fortunę, jak to 
wielu innych umiarkowańszycb patryotów czyniło. 
To tóż po wypadkach 8 kwietnia 1862 r. odsiedział 
parę miesięcy w cytadeli, później jedynego syna mu wy­
wieziono na Sybir, a ostatecznie sam emigrować mu- 
siał w miesiącu wrześniu 1863 r. do Paryża, gdzie do 
ostatnich chwil przebywał. W roku 1865 śp. Szlenker 
zaczął się znowu trudnić w Paryżu kupiectwem, co mu 
bynajmniój nie przeszkadzało zawsze służyć serdecznie 
rodakom, bądź radą bądź materyalną pomocą. Szukał 
sposobności do czynienia dobrze, do pomagania dru­
gim... Pozostało tóż w jego papierach kwitów na 
dwadzieścia parę tysięcy franków, rozpożyczonych po­
między potrzebujących rodaków. Drudzy dają, czło­
wiek szlachetny pożyczał tylko!...

Wkrótce po przyjeździe do Paryża przeznaczył śp. 
Szlenker fundusz 4 studentom uniwersytetu po 125 fr. 
miesięcznie dla każdego, który przez parę lat najskru- 
pulatniój wypłacał, a tym, co uniwersytet ukończyć zdo­
łali, udzielił jeszcze jednorazową pomoc na rozpoczęcie 
zawodu. Młodzieży potrzebującej, z ochotą do nauki, 
a nie mającój środków było bardzo dużo za granicą po 
roku 1863, szczególnićj w Paryżu. Temu położeniu 
chciał on zaradzić, wiedział bowiem dobrze, że poma­
gając młodym rodakom, pracuje skutecznie dla przy­
szłości kraju. Obok tego pałaców i magnatów polskich 
nie brakło w Paryżu, a zapytajcie, czy wszyscy byli 
gotowi do takich ofiar, do jakich się poczuwał skromny 
lokator z ulicy Lafayette?

Ale to mówię nawiasowo tylko.
Był on kasyerem, to jest wszystkióm, w nowo 

utworzonóm Towarzystwie wzajemnój pomocy 
dla uczącój się młodzieży, założonćm z reszty 
funduszów (uzbieranych niegdyś na ochotnika i złożo­
nych przez księdza Mikoszewskiego. Nadto był wice­
prezesem zarządu wyższój szkoły polskiej na Montpar­
nasse; opiekował się szkolą na Batignolles, Towarzy­
stwem dam polskich itd. itd.

Kończę na tóm; czyny te, pełne świetnego blasku, 
same za siebie mówią. O śp. Szlenkerze powiedzieć 
można: nie był on wielkim człowiekiem, był za to 
czómś więcój — był tylko człowiekiem.

Pisałem wam dwa miesiące temu o manifestacyi, 
jaką wówczas ultramontanie urządzili w Brukseli ua 
cześć Papieża-króla. Obecnie Antwerpia była teatrem 
nowej krucyaty pokojowćj. Duchowieństwo zapowie­
działo po okolicznych parafiach procesyą z chorągwiami 
na czele, na dzień 10 kwietnia, w skutek czego liczne 
grupy mężczyzn, a szczególnie kobiet i dzieci przybyły 
ze wsi wraz z swoimi pasterzami do Antwerpii, gdzie 
w kościele Notre-Dame odbyło się nabożeństwo, któ­
re celebrował Mgr Lauwers, koadjutor arcybiskupa 
z Malines. Celem procesyi były modły zanoszone do 
Najśw. Maryi Panny, aby raczyła przywrócić władzę 
doczesną Papieżowi. Samo miasto Antwerpia, jakkol­
wiek zwykle wysyła deputowanych katolicsich do izb, 
nie okazało się tym razem wielce religijnóm, bo mały 
bardzo kontyngens ludności do owój proctsyi dostar­
czyło. Za to polieya była w komplecie, — ciekawych 
widzów, jak zwykle, także nie brakło.

Indépendance belge i Précurseur z Ant­
werpii napisały z tego powodu artykuły, potępiające owe 
działania ultramontanów, wymawiając liberalnym, że po­
zwalają na to, aby w naszym oświeconym wieku kle- 
rykałni ciągnęli za sobą ku celom politycznym te masy 
hypokrytów i idiotów. Doktrynerskie dzienniki, jak 
Echo du Parlement i Journal de Liège, odpo­
wiadają: „pod temi chorągwiami skupiło się wasze 
głosowanie powszechne, którego tak gwałtownie żąda­
cie.“ W obecnej chwili reforma wyborcza zajmuje 
bardzo dziennikarstwo tutejsze, wszystko zatóm redu­
kują do niój, nawet procesye i podpisy, jakie ultramon­
tanie ¡tutejsi zwołują i zbierają dla króla Papieża. 
Indép. belge chce, aby uzdolnienie a nie poda­
tek wzięto za zasadę do prawa wyborczego, na co jój 
odpowiadają dokrtynerzy, zwolennicy prawa istniejącego, 
że większość tych „hypokrytów i idiotów“ umie czytać 
i pisać, a więc należy ich zrobić wyborcami en masse. 
Wykażę później o ile fałszywóm jest to dowodzenie,
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mówiąc obszernićj o reformie wyborczój, nad którą już 
izba w dniu 18 kwietnia dyskusyą ogólną rozpoczęła. .

Z powodu napływu ludności francuskiój do Belgii, 
drożyzna panuje tu bardzo wielka, szczególniej 
artykułów żywności. Zapowiadają już niezadługo 
zgon komunie paryskiśj, emigracya zatem powracać bę­
dzie do Paryża, zkąd już — wedle ostatnich doniesień 
podobno około 500,000 ludzi wyemigrowało, co stanowi 
czwartą część całój ludności stolicy. Komuna wydaj e 
obecnie paszporta za opłatą 10 franków, — paszporta 
te, w obec władz legalnych wersalskich dają protekcyą 
do kozy. Jednego z naszych rodaków aresztowano 
z takim papierem na granicy belgijskiej au nom de la 
łoi — i tylko mały dowod kapitana kompanii, w którój 
służył podczas oblężenia, świadczący, że citoyen XX. 
złożył broń w arsenale przed d. 18 marca, uratować go 
zdołał.

Dygnitarze drugiego cesarstwa spacerują ciągle po 
lasku brukselskim i oczekują stósownój chwili do po­
wrotu lub działania...

Sąd apelacyjny w Brukseli zatwierdził wyrok try­
bunału handlowego, uznając bankructwo osobiste pana 
Langrand-Dumonceau, znanego spekulanta w rękach ultra- 
montanów tutejszych. Swojego czasu pisano tu wiele 
o jego chrystyanizacyi kapitałów, wiecie zatem 
ile te fałszerstwa i niegodziwości ruin i strat familiom 
tutejszym i obcym spowodowały. Z powodu tego ban­
kructwa usunięty został rok temu od służby prokurator 
jeneralny w Brukseli p. de Bavay, człowiek bardzo zdol­
ny i w magistraturze zasłużony. Sprawa ta jeszcze nie 
jest zupełnie wyjaśnioną, będę zatóm miał sposobność 
jeszcze kiedy o niój szczegółowo napisać.

Monitor b elgij ski ogłosił umowę zaszłą po­
między Belgią a Włochami, co do wymiany korespon- 
dencyi i mandatów pocztowych. Umowa ta wejdzie
w wykonanie z dniem 17. maja br List zwyczajny, wa- dzie brali udział.
żący 15 gramów, będzie opłacał 40 centymów; druki 
płacić będą po 8 cent, za 40 gr. wagi.

PRUSY.
* Berlin, 23 kwietnia. Na wczorajszem posiedze­

niu plenarnóm parlamentu niemieckiego prowadzono da­
lej obrady nad ważnością wyboru posła Reichensper- 
gera (z Krefeldu). Poseł doktor Bock występuje prze­
ciwko twierdzeniom, zawartym w proteście przeciwko 
temu wyborowi nadesłanemu. Poseł Kanngiesser 
wnosi, ażeby wybór zawieszono a nadesłany protest 
przekazano kanclerzowi Związku celem wytoczenia śledz­
twa sądowego, któreby sprawdziło fakta. Poseł Gu n- 
ther (z Saksonii) mniema, że duchowieństwo najle- 
piójby uczyniło, gdyby nie brało udziału w wyborach, 
które są sprawą państwową. Poseł doktor W eh ren 
pfennłg jest za zawieszeniem wyboru, które w niczóm 
nie będzie przeszkadzało śledztwu, mającemu właśnie 
wykazać, jak daleko agitacja doszła. Drugi wniosek 
wydziału, żeby kanclerz Związku porozumiał się z epi­
skopatem, ażeby zapobiedz w przyszłości przekrocze­
niom, nie jest do przyjęcia, ponieważ nie odpowiada 
godności państwa. Poseł Blanckenburg prosi, aże­
by odstąpiono od drogi, na jaką parlament wszedł przy 
zbadaniu wyboru doktora Schuttingera. Błędem było, 
że członkowie katoliccy ukonstytuowali się tu jako po­
lityczne stronnictwo (centrum); to nieuprawnione sta­
nowisko nabawiło kraj niespokojności i doprowadza izbę 
do ekscentrycznych uchwał. Należy nawet pozoru uni­
kać, żeby nie sądzono, że • się tworzy koalicya przeci­
wko temu stronnictwu w centrum, gdyż przez to robi­
łoby się członków tego stronnictwa bez powodu mę­
czennikami. Poseł Duncker wykazuje, że tu jedynie 
śledztwo sądowe pomódz może a nie porozumienie 
z episkopatem. Poseł Las ker zaprzecza, żeby uchwała 
izby przy zbadaniu wyboru Schuttingera była ekscen­
tryczną. Obecnego wyboru pomimo wszelkiój surowo­
ści nie można zawiesza ć, gdyż zawieszenie tam tylko 
jest usprawiedliwione, gdzie doprowadzić może do ka- 
sacyi, skoro zaniesione zażalenia okażą się przez śledz­
two uzasadnionemu Tu nie ma nawet prostego zape­
wnienia w miejsce przysięgi. Druga część wniosku wy­
działu mogłaby sprowadzić starcie pomiędzy państwem 
a Kościołem. Poseł Keudell oświadcza, iż z powodu 
zbierania podpisów głosować będzie za zawieszeniem. 
Podobny podpis naprzód dany równa się zobowiązaniu 
a wtedy wybór jest zbytecznym. Sprawy tej dochodzić 
należy w drodze sądowój, ażeby nie stworzyć niebez­
piecznej precedencyi. Poseł Windhorst zwraca się 
nasamprzód przeciwko orzeczeniom posła Blanckenburga 
pod względem stronnictwa w centrum Mówca przy­
stąpił do tego stronnictwa, ponieważ ono jedyn e wyo­
braża jasno zasadę: „moralność i prawo należą także 
do życia.“ Tak nazwane stronnictwo konserwatywne 
zrzekło się swych zasad konserwatywnych, gdyż te mo­
głyby się jedynie opierać na religii i życiu kościelnem. 
Posłowi Dunckerowi odpowiada, że przy powszecbnśm 
prawie głosowania tylko pełnoletni wybierają i przeto 
wpływanie na wybory wcale jest niemożebnóm. Zresztą 
duchowieństwo nie może się zrzec prawa przemawiania 
o polityce z ambony. Duchowny ma się starać o to, 
żeby dobrze wybory wypadły a to najlepiój uczynić mo­
że z ambony. Zbieranie podpisów nie ograniczyło w ni 

Wnosi o proste uznanie ważnoczóm tajnego wyboru,
ści wyboru. — Na tóm zamknięto rozprawy. Po osobi­
stych wzmiankach wszystkich mówców, którzy w roz- ■ - , . - . . .
prawach wzięli udział, przystąpiono do imiennego gło- dotąd zniesiony, przeto zawsze jeszcze jest odwrót mo-
sowania nad wniosSiem posłów Dunckera i Kanngiesse- żliwym. Przytóm stara s.ę rząd o zniewolenie książątposłów
ra, ażeby wybór puna Reichenspergera zawiesić i fakty 
przytoczone w proteście sprawdzić przez sądowe śledz­
two. Wniosek ten odrzucono 151 głosami przeciwko 
141 a tóm samóm uznano wybór pana Reichenspergera 
za ważny.

Berliner Boersen Ztg podaje następującą sta­
tystykę glosowania członków parlamentu w kwestyi 
przyznania dyet posłom: Prz.y głosowaniu nad kwestyą 
dyet głosowali konserwatywni, stronnictwo postępowe, 
niemieckie stronnictwo państwowe i Polacy w zwarićj 
falandze; z szeregów konserwatystów i państwowego 
stronnictwa niemieckiego nie padło ani jedno tak z sze­
regów stronnictwa postępowego i Polaków ani jedno nie. 
Inne stronnictwa podzieliły się, najnaniój jeszcze. cen­
trum (katolicy), gdyż z 57 członków tegoż stronnictwa 
głosowało tylko 8, mianowicie: Bellinger, BlsU, Borow­
ski, Freytag, Grossmann (miasto Kolonia), baron Lands­
berg, baron Lee i Savigny przeciw, wszyscy inni posło­
wie za dyetarai. Przy tak nazwanćm liberalnćm stron­
nictwie państwowćm różnica była największa, stronnictwo 
to rozdzieliło się prawie ba połowę. Z 28 członków 
oświadczyli się przeciwko dyetom: Bernutb, Bonin 
Helidorf, książę Hohenlohe-Schillingsfiirst, Kusserow, 
hrabia Münster (z Saksonii), jbaron Patów, baron Rog 
genbach, Schwarze i Svante, Z 114 członków stron­
nictwa liberalno-aarodowego głosowało 33 przeciwko 
prz-,znaniu posłom dyet, mianowicie: Adiekes, Augspurg, 
Beehr, Bennigsen. Bode, Bunsen, Blum, Chevalier, Chri­
stensen, Dennig, hrabia Dobaa-Ki dzenau, Dove, Fauler, 
van Freeden, Frisch, Gaeist, Gruynbrecbt, Hammacher,

Koch-Krieger (z Lswenburga), Mosle, Müller (z Wyr- 
tembergii), Pfannebecker, Prinee-Smitb, Rochau, obydwaj 
Romerowie, Schauss, Stephani, Thiel, Treitschke, Wehren­
pfennig i Weissich. Z 36 „dzikich“ głosowało 11 prze­
ciwko dyetom i to: Hrabia Arnim-Boy tzenburg, Bürgers, 
baron Goltz, Grimm, książę Handjery, Hasenclever, 
Kommerstaedt, Lenthe, hr. Maltzahn-Gultz, baron Sa- 
zenhofen i baron Zedlitz.-Jeżeli się głosujących ugru­
puje podług prowincyi, natenczas otrzyma się następu­
jący rezultat; Prowincja pruska 18 nie, 4 tak; branden- 
burgska 16 nie, 8 tak; (pomiędzy tymi marszałek 
parlamentu doktor Simson): poznańska 3 nie, 7 tak; 
szląska 22 nie, 7 tak; saska 10 nie, 6 tak; szlezwicko- 
holsztyńska 1 nie, 5 tak; hanowerska 9 nie, 6 tak; 
westfalska 3 nie, 9 tak; hesko-pasawska 4 nie, 6 tak; 
nadreńska 13 nie, 16 tak; królestwo bawarskie 5 nie, 
25 tak; Saksonia 4 nie, 17 tak; Wyrtembergia 7 nie, 
7 tak; w. księstwo badeńskie 5 nie, 7 tak; Hesya 2 
nie, 6 tak; Meklemburgia O nie, 7 tak; Weimar, 01- 
denbuog, Meiningen, Altenburg, Coburg, Rudolstadt, 
Sondershauseu, Waldee:, Reuss mł. linia, Lippe, Lu 
beka, Hamburg 0 nie, 19 tak; Brunświk, Reuss starsza 
linia, Schaumburg-Lippe,Lawenburg i Brema 0 nie, 7 
tak; Anhalt 1 tak, 1 nie. Z statystyki powyższój wy­
pada, że zaprowadzenie dyet dla Prus byłoby na teraz 
niemożebnóm, dla byłego Związku północno-niemieckiego 
nader wątpliwóm i że Niemcy Południowe zdecydowały 
głosowanie swemi 45 tak przeciwko 19 nie.

Cesarz w towarzystwie wszystkich obecnych tu ksią­
żąt krwi królewskiej odebrał onegdąj psradę nad tutej­
szą załogą na placu musztry pułku ułanów gwardyi pod 

, Moabitern. Wszystkie oddziały piechoty, jazdy, artyleryi 
i pociągów przedefilowały dwa razy przed cesarzem, Po 

i południu dauy był w pałacu królewskim obiad dla wszy­
stkich jenerałów i oficerów sztabowych, którzy w para-

Członkowie ministerstwa stanu zebrali się wczoraj 
w południe o godzinie 12'/2 w pokoju konferencyjnym 
parlamentu na naradę pod przewodnictwem księcia 
Bismarcka.

Badeński minister wojny i jenerał-adjutant w. księ­
cia badeńskiego jenerał Beyer przybył tu z podpułko­
wnikiem i szefem sztabu jeneralnego 14 korpusu armii 
Leszczyńskich w interesach służbowych.

Ministerstwo wojny rozkazało wysłać wszystkich 
chorych z tutejszysh lazaretów, którzy nie należą do 
kurpusu gwardyi do 1 zaretów ich odnośnych korpusów 
i rozwiązać lazarety barakowe.

Z Nissy dono zą pod dniem 19 kwietnia o rokoszu 
jeńców francuskich co następuje: W obozie barakowym 
jeńców francuskich, znajdującym się niedaleko ztąd pod 
Falkenbergiem wybuchł dziś pomiędzy internowanymi 
tam jeńeami francuskimi rokosz. Warta użyła broni 
palnój, w skutek czego 1 jeniec poległ a około 12 zo­
stało częścią ciężko częścią lekko rannych. Bliższe 
szczegóły są jeszcze nieznane.

Frakcya narodows-liberalna parlsmentu niemieckiego 
wyprawiła onegdąj ucztę, na którą zaprosiła także zna­
czną liczbę gości.

Z 4 maja, z którym to dniem konstytucya niemie­
cka wnijdzie w życie, wychodzić podobno źacznie urzędowy 
dziennik Koeniglich Preussischer Staats-An­
zeiger pod tytułem Kaiserlich Deutscher Reichs 
Anzeiger.

Doktor Jan Jacoby zapadł w Królewcu dosyć nie­
bezpiecznie na zdrowiu

AUSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń, 22 kwietnia. Jeżeli wierzyć można wia­

domości podanej przez jednego z tutejszych korespon­
dentów augsburgskiój Alłgemeine Ztg, co do którój 
daje do poznania, że pochodzi ze źródła inspiro­
wanego, to nominacya p. dr. Grocholskiego na ministra 
daleko większe, niż zrazu sądzono, ma znaczenie. . Bo 
z jednój strony miał p. Grocholski wtenczas dopiero 
zgodzić się na ową nominacją, gdy się_ zapewnił, iż 
ziomkowie jego w radzie państwa zasiadający z tóm są 
zgodni, a z drugiój strony miała rezolueya sejmu krajo­
wego galicyjskiego być podstawą ugody. Nowy mini 
ster więc zajmowałby w radzie korony miejsce jako 
mąż zaufania swych ziomków a co do koncesji, nadać 
się mających Galicyi, przekroczyłby gabinet obecny wszy­
stkie dawniój zapowiedziane i obiecywane ustępstwa.

Ze nominacja ta jest dalój zapowiedzią zwrotu 
w wewnętrznej polityce austryackiój, twierdzi „uważny 
obserwator stćsunków austryackich,“ którego _ list ob 
szerny ogłasza pragska Bohemia. Wedle niego jest 
nominacya Grocholskiego oznaką, że gabinet hr. Hohen- 
warta zamierza wrócić do dyplomu październikowego 
i jego zasad głównych i że żądaniom Galicyi stanie się 
zadość w duchu jego. Potóm przyjdzie kolój na Tyrol. 
Po nominacji Grocholskiego nie będzie się gabinet wa­
hał i powofa do swego grona p. Giovanelli. Ugoda 
nareszcie z Czechami będzie ostatnim krokiem mini­
sterstwa na tój drodze. Główny reprezentant akcyi 
w duchu dyplomu październikowego, hr. Leon Thun bę­
dzie mianowany ministrem a br. Clam Martin tz namie­
stnikiem Czech Ztąd wedle listu owego wynika, że 
grozi reakcja na polu kwestyi konfesyjnych. Już . te­
raz mają tóż żałować w kołach): decydujących, że we 
względzie konkordatu posunięto się za daleko, le’cz po­
nieważ patent cesarski z dnia 5 listopada 1855 nie jest

kościoła, aby zajęli swe miejsca w izbie panów, i dla 
tego znajduje się arcybiskup pragski, kardynał książę 
Schwarzenberg teraz w Wiedniu. Obserwator ów obja­
wia w końcu obawę, że przeprowadzenie wszystkich tych 
planów mimo przyjętego do planu akcyi zamianowaniaSowycb do izb? panków ezionkTw““nie jest możlMm na Najbardziój spustoszone są Me-udon i Chatillon. W osta- 
drodze konstvtucvinój a zakus podobny do ciężkichby tnióm leży połowa domów, i kościół 

Kandydatem do godności
drodze konstytucyjnój 
walk doprowadzić musiał- 
kanclerskiój ma być br. Blome.

Presse, która list „obserwatora uważnego“ w do 
słownóm podaje brzmieniu, uważa, że jest niepodobień­
stwem, aby ministerstwo chciało wrócić do dyplomu paź­
dziernikowego, aby chciano br. Leonowi Thun powierzyć 
tekę ministeryalną, przywrócić konkordat i ludzi jak pp. 
Giovanelli i Blome powołać na doradzców korony. Wy­
niesienie hr. Blome na godność kanclerza państwa 
i wspólnego ministra spraw zagranicznych musiałby 
wedle niój poprzedzić zupełny zwrot rzeczy w Węgrzech. 
Stronnictwo Deaka i lewica musialyby utracić ąupełnie 
swoją przewagę a stronnictwo staro-konserwatywne dojść 
do steru. Na to jednak nie zanosi się jeszcze 
wedle niój po tamtój stronie Litawy

Do jednego z dzienników berlińskich donoszą ztąd, 
że hr. Hohenwart zamierza uczynić krok, któryby był 
zdolny poniekąd pojednać z nim opozycją w radzie 
państwa. Krokiem tym ma być dy misy a czeskich człon­
ków gabinetu, pp. Ireczka i Habietinka a powołanie na 
ich miejsce członków większości rady państwa.

Dnia onegdajszego o 10 godzinie przed południem 
złożył p. dr. Grocholski przysięgę jako minister w obec

cesarza a wczoraj przedstawił się po raz pierwszy jako 
taki w izbie niższój rady państwa.

FRANCYA.
« Ubiegły tydzień nie położył jeszcze keńca bra- 

tobójczój walce pod Paryżem; przeciwnie stan rzeczy 
jest tego rodzaju, iż obawiać się można, by za roz- 
strzygnieniem stanowczóm dłużój nie trzeba czekać, niż 
się spodziewano pierwotnie. Wprawdzie posiada podo­
bno obecnie marszałek Mac Mahoń około 100,000 ludzi 
pod swóm dowództwem, ale armia ta składa się z ży­
wiołów, którym nie można całkióm zaufać. Ostatnia 
wojna strasznie osłabiła ducha wojskowego i karność 
w żołnierzu francuskim; luźność, brak zaufania do wo­
dzów i posłuszeństwa dają się każdej chwili we znaki. 
Nie lepiój przecież i w Paryżu, gdzie komuna mimo 
swego teroryzmu z kilkukroćstotysięcznój gwardyi zale­
dwie na 50,000 ludzi zupełnie liczyć może. Panowanie 
jój wzbudza coraz większy wstręt w stolicy nawet sa- 
méj, a nakaz zburzenia wspaniałego pomnika francu­
skiój sławy na placu Vendôme napiętnował ją hańbą 
większą jeszcze, niż wykonywane z jéj polecenia ra­
bunki i nadużycia. Tóm boleśniój, że w obee takich 
wypadków i rozprzężenia zgromadzenie narodowe wer­
salskie nie umie się wznieść do wysokości stanowiska

BELGIA.
-------  — , Bruksela, 18 kwietnia. Izba poselska rozpoczvn,
”eg0’,m™^ i dziś znowu przerwane feryami wielkanocnemi pracei'wionych wszelkiój godności rozprawach 
przyrzeka utrzymać rzeczpospolitą a odejmuje gminom 
wyżój 20,000 mieszkańców prawo wybierania sobie me­
rów. Jest to sprzeczność rażąea, ale ten brak zasad 
okazuje się dziś wszędzie we Francyi. Posłuchajmy, 
co w tój mierze powiada Rappel; ,,W Wersalu za­
biera komisarz policyi dzienniki Mot d’Ordre, Ven­
geur, Cri du Peuple i Rappel; w Paryżu zawie­
sza komuna wydawnictwo Figaro, Pays, Constitu­
tionnel, Journal des Débats. W Wersalu zam­
knięto wszystkie kluby, w Paryżu zabroniono zgroma­
dzenia w giełdzie. W Wersalu przeszukują kieszenie 
przybywających, w Paryżu przetrząsają domy tych, co 
wyjechali.“...

Położenie Paryżan jest okropne. Z jednój strony 
obrzucają ich granatami Wersalczycy, z drugiój pędzi 
ich gwałtem na wały komuna. Tymczasem nędza wzra­
sta, handel ustał, wszystkie fabryki zamknięte. Zdu­
miewającą jest, z jaką bezwzględnością jenerałowie 
francuscy każą bez koniecznój przyczyny bombardować 
najpiękniejsze okręgi Paryża. Od dnia 16 bm. ucier­
piały przedewszystkiém Les Ternes, Faubourg St. Ho­
noré i graniczące z nim bulwary i ulice. Tu właśnie 
mieszka nąjwięcój ludzi zamożnych, mianowicie Angli­
ków, których lord Lyons napróżno usiłował zasłonić 
swą’powagą od gwałtów. Dnia 18 bm. rano o godzi­
nie 4 wpadł granat do sali jadalnój domu przy Rond 
Point Wagram, przy końcu Avenue des Ternes i po­
czątku ulicy du Faubourg St. Honoré, podruzgotał tam 
wszystkie sprzęty i zasypał ich odłamkami śpiących 
w drugim pokoju mieszkańców, nie raniąc wszakże ni­
kogo. Inny granat pękł w domu Nr. 11 przy ulicy 
Bayen, zabijając matkę, karmiącą właśnie dwoje dzieci, 
które śmiertelnie zostały poranione. Wiele granatów 
pada na ulice, raniąc i zabijając przechodniów. I o tóż 
przerażenie jest ogólne i coraz rnniój widać ludzi na 
opustoszałych ulicach i bulwarach, których najpiękniej­
sze składy są pozamykane.

Względem duchowieństwa i zakonów nie przestaje 
być komuna nadzwyczaj surową. Po lewym brzegu 
Sekwany aą obecnie wszystkie klasztory zamknięte 
i obsadzone gwardyami, a ich pierwotni mieszkańcy
uwięzieni. Dnia 17 b. m. zamknięto także szkołę przy 
ulicy Julien Lacroix, kierowaną przez zakonników. Prze­
łożonego jój aresztowano. W Tuileryach odnaleziono 
w sklepach 42,000 butelek wina i 16 beczek, które od­
wieziono na ratusz. Zabrano także t. z. czerwony pa­
łac księcia brunświckiego pod pozorem, że ten książę 
detronizowany był przyjacielem cesarstwa i naglił Na­
poleona III do wojny w nadziei odzyskania korony. 
Natomiast otworzono znów dla użytku publicznego 
ogrody i square, chociaż mai* osób odważa się w nich 
przechadzać. Ulice Paryża otrzymują nowe nazwiska; 
i tak rue Mac Mahon została przechrzconą na rue 
Commune, a Place d’Italie na Place du „Général Duval.“ 

O ile Paryż wyludniony i smutny o tyle w St. De­
nis ruch panuje ogromny. Według Gaulois prócz za­
łogi 25,000 Prusaków, schroniło się do St. Denis mnó­
stwo rodzin z stolicy i cały niemal Demi monde, który 
króluje w kawiarniach de Bade i de Madrid. Urzą­
dzono także teatr, na którego przedstawieniach bywają 
głównie oficerowie pruscy. W katedrze St. Denis uszko­
dzone są okna i wieże a granat urwał posągowi ś. Dy- 
onizyusza głowę, którą, jak wiadomo, trzymał w ręku. 
Francuzi powiadają: C’est un deuxieme martyrl—Woj­
skowi niemieccy zdumiewają się, że rząd francuski do­
tąd nie zdołał pokonać rokoszu i przypisują to niedołę- 
żności jenerałów, oraz niechęci żołnierzy do walki z ro­
koszanami. Pod względem militarnym trzymają się 
Niemcy w St. Denis w wielkiej ostrożności, baterye 
zbyt wysunięte ku Paryżowi, jak np. w Le Bourget 
cofnięto, natomiast ustawiono w warowni wschodniój 
19 dział ciężkiego kalibru wymierzonych przeciw Mont­
martre i La Chapelle.

W Wersalu także napływ publiczności, mianowicie 
uciekającój z Paryża jest ogromny. Dnia 16 bm. przy­
bywało pociągami tyle osób, że połowa musiała noco­
wać w wagonach lub po kawiarniach. Drożyzna jest 
tak wielka a restauratorowie i hoteliści tak zdzierają 
niemiłosiernie, że kto nie jest bogaty, zaledwie .może 
się wyżywić. Deputowani urządzili dla siebie w jednój 
z sal zamkowych osobną restauracją, gdzie jadają à prix 
fixe, śniadanie za 3 franki a obiad za 6 fr. — Okolice 
pomiędzy Paryże® a Wersalem ucierpiały dotkliwie.

mimo, że większa część mieszkańców zawczasu uciekła, 
nie zbywa na ofiarach. I tak rozszarpał granat 881e- 
tnią staruszkę właśnie w chwili, gdy na kolanach mo­
dliła się przed krzyżem. Meudon ucierpiał nąjwięcój od 
fortu Issy; Neuilly od Mont Valérien z jednój a od ba- 
teryi rokoszan przy bramie Maillot z drugiój strony. 
Domy, brane szturmem, zalane są krwią; mieszkańcy 
pochowani w sklepach wyglądają jak upiory. Suresnes 
i Sèvres rnniój szkód doznały. W składach porcelany 
obozuje tu kilka pułków piechoty pod jenerałem Vergé, 
którego kwatera połączona jest drutem telegraficznym 
z kwaterą jenerała Faron w Chaville. Z wszystkich 
kwater główniejszych idą druty telegraficzne do Wer­
salu. Wciąż świeże oddziały wojsk napływają do Wer­
salu, głównie sformowane z jeńców. Według korespon­
denta Koeln. Ztg z Wersalu, oddziały te dobrze są 
umundurowane i okazują więcój karności i żołnierskiego 
ducha. Przeciw fortom Issy i Vanves rozpoczną nieba­
wem ogień baterye, złożone z ciężkich dział marynarki. 
Wszystkie upusty górnój Sekwany zamknięto; drogi ob­
sadzone są wojskiem.

Komuna wydała świeżo szereg dekretów, których 
treść podały już telegramy. Najważniejszy z nich, który

nąjwięcój wywołał niezadowolnienia, jest znoszący 
niki Soir, Cloche, Opinion Nationale i g;' 
~ " Ostatni wychodzi dotąd, 1 e'

łbie
Public.
chyba przemocy ulegnie,

O dalszych walkach pod Asnières i Neuilly ai 
przynoszą korespondencye żadnych szczegółów. Dowia, 
dujemy się z nich tylko, że 19 bm. od samego ranà 
rozpoczęła się silna kanonada w obu miejscowościach 
Baterye przy moście kolei żelaznój w Asnières i opan' 
cerzone wagony brały udział w walce. Levalois i Clichy 51 
mocno ucierpiały. Po wzięciu barykady, która zasła' 
niała most w Asnières, usadowili się Wersalczycy w ¿o 
mach nad brzegiem rzeki, zkąd morderczym ognier‘ 
prażyli rokoszan z drngiój strony rzeki znajdujących J 
w ogrodach. Postępów wszakże znacznych nie zrobioj 
z obu stron w ciągu dnia 19 bm.

Korespondent Stand ar da donosi, że komunią 
rozporządzają 224 działami polowemi i 200 kartach 
wnicami, prócz wielkich dział, które znaleźli na
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Uderzyło powszechnie, że przy rozbrojeniu gwarni 
narodowój w Marsylii odebrano 50,000 karabinów, poj 
czas gdy tylko 33,000 były wydane ze strony rządu. '
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się nasamprzód zająć wygotowanym i przedłożonym przt2 
obecny gabinet katolicki projektem do prawa, dotvcz». 
cego reformy wyborczój. Głównym przytem cele® 
nisterstwa jest ten, by liczbę wyborców dla ta(j 
gminnych i prowincyonalaych pomnożyć jak mjwię. 
cćj, unikając jednak pozoru, jakoby chciano uwzglętj^ 
życzenia zwolenników powszechnego prawa głosowani:, 
Z projektu tego usunięto wszelakie względy na uz!a.‘ 
tnienie intelektualne a census dla wyborów gminnych 
zniżono na 10 franków podatków stałych, a dla wybo. 
rów prowincyonalnych na 20 fr. Co do wyborów do 
izby poselskiój nie zatrzymało ministerstwo z ustawi«,, 
nego dopiero w roku minionym pod dniem 30 

ministerstwa p. Frbre-Orban prawa wyborczego
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prócz tego, że wiek wybieralności zniżyło z 25 lat 
21, a płaconą przez żonę kwotę podatkową oblicza ni 
rzecz męża. Projekt ten rządowy, lubo w wydziale cen. 
traluym przyjętym został z małemi zmianami 6 gło ani 
przeciw jednemu, napotka jednak w izbie na żywy opór 
tak tych członków opozycji, co w postanowieniach jego 
widzą jedno chęć utorowania drogi powszechnemu gb. 
sowaniu, jak i tych, co konjecznie żądają zaprowadze­
nia warunków uzdolnienia, choć w zasadzie są za zna- 
czném pomnożeniem liczby wyborców.

Z powodu rozpraw, jakie się nad powyższótn pra­
wem toczyć będą w izbie, wydał jeden z grzybiałycl 
twórców konstytucji belgijskiéj, p. Devaux, broszurę, 
w którćj stara się wykazać niebezpieczeństwa, wyniknąć 
m igące tak ze zniżenia cenzusu wyborczego jak z zapro­
wadzenia powszechnego głosowania dla dobra publi­
cznego. Wychodzi on przytem z zasady, że prawo wy­
borcze nie jest wypływem prawa natury. Jest ono we­
dle niego urzędem politycznym, podlegającym jak urząd 
każdy warunkom duchowego i moralnego uzdolnienia 
census nie zapewnia wprawdzie podwójnego tego Uzdol­
nienia, lecz jest w każdym razie o mąką pewnego sta 
nowiska towarzyskiego, odpowiadającego owemu stopnie 
wi samodzielności, duchowego wykształcenia i zsmiło 
wania porządku, jaki potrzebny jest do roztropnego wy­
konywania prawa wyborczego. To wedle autora bro 
szury było stanowisko, na jakióm stali twórcy konstyti? 
cyi a które zmienione być nie powinno, jeżeli mewi? 
domość nie ma się stać władczynią nad sprawami pi 
blicznemi a losy kraju oddane na pa<twę dowolnośi 
ślepego motłoebu. Położenie, jakie projekt rządu w; 
tworzy, — taka jest konkluzya autora — sprowadzi! 
musi koniecznie i zmianę postanowień konstytucji, wy­
borów parlamentarnych dotyczących i dla tego buda 

. słuszne obawy.
Tutejszy świat muzykalny stracił w minionym ty­

godniu znowu przez śmierć jednę z swych znakomito­
ści, kapelmistrza opery królewskiój, C. L. Haussent, 
znanego zaszczytnie z licznych kompozycyi. 

i Dnia 10 mb. odbył się trzeci i przedostatni i te- 
, gorocznych balów dworskich, na którym było i Ifi 
' członków konferencyi pokojowćj. Na onegdajszy wie­

czorek u hr. Flandryi zaproszono przeszło 200 osób, 
i Izba r‘prezentantów rozpoczęła przedonegdaj znóv 

swe prace. Pierwszym ich przedmiotem były obrady rai j“z- 
nowóm prawem wyborczém. Przy dyskusyi ególnój m 
podał się żaden członek opozycyi do głosu, tek ża ta­
kowa na wczorajszćm już posiedzeniu ukończoną został«,

: Przy następnych petóm obradach nad pojedyńczemi ar­
tykułami zabrał jednak głos p. Frère-Orban przecit 
projektowi rządowemu, wykazując, że celem jego je- 

- jedynie nadać ludności wiejskiój, będącćj w rękach di 
chowieństwa, większy niż dotychczas miała wpływ pu 
wyborach, a tćm samóm postawić korzystniój stronni- 

’ ctwo katolickie w obec stronnictwa liberalnego. Mówi»
' objawił zarazem obawę, że żniżenie cenzusu, d 

w flamandzkich prowincyach przewagę wiejskiój ludnoffl 
ciemnćj. rozdzieli kraj na dwie polityczne połowy: » 
flamandzką połową przewodzić będzie wpływ katolicK 
nad walońską wpływ liberalny. Na k< ńcu posiedzą 
wniósł p. Jottraud projekt przeciwny, który wygf 
przez stronnictwo postępowe, odpowiada jego zauJ!0‘HOrai 
i chęciom. Projekt ten, przez najskrajniejszy h”' ijia 
popierany, chce dla wyborów komunalnych ?upe” I 
znieść cenzus, a nadać każdemu mieszkańca wi 
wyborcze, co przez pewien czas mieszkał w gmiw®1 ;ze 
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Telegramy. t ,
Paryż, 22 kwietnia. Sprawozdanie Clusereta z a 

21 b. m. 5 godziny z południa powiada: Sianów 
nasze w Neuilly ostrzeliwano dziś z rana silnie z 
Valérien i z bateryi pod Courbevoie. Na stanów 
pod Asnières uderzono kolumnami poprzedzane» 
cznymi tyralierami; atak ten odparty jednak zos 
skutkiem. Baterye nasze na wiadukcie P0<ł ASDfaa 
i pobliskich miej?cach zmusiły nieprzyjaciela do co 
cia się w nieporządku; obecnie cofa się naf i 
stkich punktach. — Podług innych sprawozdań sie 
wani przy wczorajszych walkach ani się PosunVrf, 
przód ani nie cofnęli. Walka była bardzo morde» 
Levallois i Courcelles przepełnione są rannymi, « . 
bez pomocy pozostają i na ulicach umierają. ■ 
waż walka bez przerwy trwała, przeto bardzo *
było pełnić służbę ambulansową. Wielu znosu3iex u ( 
rych poległo lub otrzymało rany. Jak słychać, 
zawieszenie bron', ażeby pogrzebać PO,10^0,’¡i 
szkańcom Neuilly i Clichy będzie dozwolonóm « p, 
tam. gdzie nie zagraża ich życiu niebezpieczeństw^ 
lukiem tryumfalnym wznoszą silną barykadę. & 
nakazała aresztować 20 gwardzistów narodowycn 
konanych, iż przedsiębrali dowolne aresztowania. , 

Wersal, 22 kwietnia. Agence Havas uff» 
głoski o zmianach w ministerstwie za meuzasa
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jbiers odwiedził wczoraj rannych w szpitala wojsko-
vni. Pogłoska, jakoby wybory uzupełniające do zgro- 

narodowego naznaczone były na dzień 25naznaczone 
się nie potwierdza.

S“’J Wersal, 22 kwietnia. Journal officiel ogłasza 
k szereg awansów- i nominacyi na kawalerów leeii 

Lorowćj. wydanych na propozycyą ministra wojny dla 
, armii nadreńskiój, by znieść pożałowania godną 
Równość, jaka dotąd we względzie tego odznaczania 

Ljała pomiędzy armią wzmiankowaną a armią pary- 
L północną i nadloarską. Jenerałowie Changarnier, 
gourbabi, Cissey i Bisson mianowani wielkimi oficera­
mi legii honorowój. — Urzędowy dziennik pisze dalćj: 
cjjka dzienników podaje niedokładny opis rozmowy, ja- 
r p. Thiers miał z delegatami lugduóskićj rady muni- 
tpslnćj. P- Thierä powtórzył we wszystkich swoich ro- 
Jowach niezmiennie te tylko oświadczenia, które zdał 

mównicy, a oświadczenia te tylko są miarą przy 
’tenianiu jego polityki, która jest zarazem i polityką 
ß&du»

Galacz, 22 kwietnia. Książę i księżna przybyli tu 
(itani przez ludność z entuzyazmem. Tu jak w Plojesti 
¡jbraile okazywała ludność parze książęcćj swe przy­
danie do tronu, żądając zarazem powrotu uregulowa- 
ByCjj stósunków. Jutro udadzą się w dalszą do Jass 
nodtóż-

Bruksela, 22 kwietnia. (Telegram prywatny Ber­
ber Börsen Ztg.) Etoile Beige donosi z St.

z dnia 22 kwietnia. Prusacy, skoro tylko 50penis
milionów z stanie wypłaconych, rozpoczną ewakuacyą, 
ttóra we wtorek może być ukończona. Wojska wersal­
ce przygotowują się do obsadzenia fortów opuścić się 
mających. W Londynie zawartą być ma 5 procen­
towi pożyczka francuska w wysokości 2 '/2 miliarda po 
kursie 85.

Wersal, 21 kwietnia. (Telegram prywatny Berli- 
uerBorsen Ztg.) Lachand uciekł z Paryża do Wer- 
islu. — Dom Picarda w Paryżu zrabowano. — Roko­
wanie obsadzili gmach Ciała prawodawczego, bibliotekę, 
archiwum i zrabowali akta ministerstwa wojny. W zgro- 
jadzeniu narodowćm opróżnionych jest 123 mandatów. — 
Celem ostatecznego usiłowania doprowadzenia do poje- 
iaania przybył tu Schoelcher. — Paryskie kolegium 
dwokackie sądu kasacyjnego uchwaliło, że sąd ten 

również w Wersalu posiedzenia swe odbywać powinien.— 
Liczba niezadowolonych w Paryżu wzmaga się z każdą 
godziną.

Monachium, 23 kwietnia. Król posłałjenerał-adju- 
jenerał-porucznika Jeetze do Darmstadtu, by zło- 

zaa' iyl w. księciu życzenie z powodu pięćdziesięciotniego je­
go wojskowego jubileuszu. Słychać na pewne, że ks.
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Doelinger ogłosi wkrótce pismo, w którćm wyjaśni 
stanowisko swoje do obecnych kwestyi kościelnych a za- 

co do rzuczonćj nań ekskomuniki. — Podana 
przez niektóre dzienniki wiadomość, że ks. Doelinger 
amierza udać się do Anglii, nie ma żaduój podstawy.

Wiedeń, 22 kwietnia. Mająca wyjść jutro Wiener 
!tg zawiera cesarskie pismo odręczne do kanclerza pań - 
¡twa hr.Beusta do prezesów ministerstwa i hr. Hohen- 
iarta, powołujące delegacye na dzień 22 maja do 
Uiednia.

Londyn, 22 kwietnia. Izba niższa. Nad wnioskiem 
Bentiocka, ażeby rząd wypowiedział paryską deklarscyą 

roku 1856, która postanawia szanowanie nieprzyjaciel­
skich towarów na okrętach neutralnych podczas wojny, 
irywiązały się dłuższe rozprawy. Kilku mówców, po­
między tymi Disraeli, ganiło zawartą w tym wniosku 
imsynuafeyą złamania ugody. W końcu cofnął Bentinck 
swój wniosek.

Londyn, 21 kwietnia. Izba niższa. Kilku członków 
oznajmia, Że opierać się będzie w formie rezolucji prze­
ciwko proponowanym przez rząd w prawie finansówém 
środkom finansowym. — Lord Cavendish i Bentinck 
»noszą rezolucją, iżby zawezwano rząd do wypowiedze­
nia artykułów 1 i 2 traktatu paryskiego z roku 1856, 
jako nie dających się pogodzić z niezależnością i stsno- 
wiskiem Anglii na morzu.

Ateny, 21 kwietnia. Minister spraw zagranicznych, 
wistopulos, umarł po dluższćj chorobie.

Odesa, 22 kwietnia. Dziś przeniesiono z wielką 
ikazałością zwłoki greckiego męczennika, patryarchy 
Grzegorza V, na okręt grecki, „Byzantion1 celem prze- 
»iezienia ich do Aten.

Paryż, 21 kwietnia. Agence Havas donosi: Przez 
dzień trwały walki pomiędzy Clichy a Neuilly ; ogień 
wy i z kartaczownic był nieustanny. W Neuilly 
się dalćj bój na ulicach. Wojska wersalskie roz­

poczęły atak na Levallois. Kilka batalionów efederowa- 
tych usiłowało wyprzeć wojska wersalskie z Sablonville, 
Sfeie kilka domów udało im się obsadzić. W Neuilly 
Opalili rokoszanie kilku domów obsadzonych przez woj- 
w rządu wersalskiego. Do Clichy prsesłali sfederowani 
znaczne posiłki, miejsowość tę silnie ostrzeliwają wojska 
’«Salskie. Wojska te bombardują również Bineau. 
W bramie des Ternes i w Avenue de la grande ar- 
«pada co minutę 2 do 4 granatów. Wszystkie sklepy 
os Faubourg St. Honoré aż do Rue Berry są zamknięte, 
dzisiejsza walka prowadzoną była głównie działami. Na 
«orne południowćj miasta nie walczono.
, Wersal, 21 kwietnia. Zgromadzenie narodowe przy- 
iM i)rawo dotyczące komornego 390 głosami przeciwko 

,aro»i • ~ Mont Valériea utrzymuje żywy ogień przeciwko 
lewic« ■ 'e Maillot, zresztą aż do tego czasu nie nadeszła 
peteV&^otn<)^: 0 żadnćj walce.
' ra»iL Wersal, 22 kwietnia. Agence Havas donosi: Nie 
3 i ty ,tzył się żaden wojskowy wypadek większego zna- 

“Zetua. Jedynie forpoczty zamieniły kilka strzhłó » ; je- 
źe liczne ruchy wojska pozwalają się domyślać, że 

" zanosi na większą walkę.
Bern, 22 kwietnia. Rada związkowa oświadcza w 

tip doniesień, że niedobór powstały przez prze-
|W1 . fflerzeuie się kasyera państwowego Eggimaona w ka- 

Pfcństwowćj nie przenosi 546,000 franków.
Wiedeń, 22 kwietnia. Odezwa do Austryi i Węgier 

łMst« »ana Przez arcyksięcia Ludwika Wiktora, hr. Beu- 
p..’, drassy’go, Wałdsteina, Wrbna, kontradmirała 

8’ jenerał-niajora Ebnera i burmistrza Foldera, 
c^¡kjJa {îo składek na postawienie pomnika przed ko­

łem tak zwanym Votivkirehe w Wiedniu wiceadmi-
” Tegethoffowi. Pierwsza lista podpisanych skla- 
wykazuje sumę 20,000 florenów, 
yryż, 22 kwietnia. Nic się ważnego nie wyda- 
'dotąd. Journal officiel komuny ogłasza list p. 

u»-*ybo W ktÓrym gani to, że komuna zamierza ostatnie 
iTi JeżeH vUZnać za le§alne) co nazywa usurpacyą władzy. 
asW I» si *omuna obstawać będzie przy swym zamiarze, 

1 djjje ¡i« ? P°da do dymisyi. Z tego samego powodu podał 
laó^llot P^Dn'Bogeard do dymisyi. Dzienniki Rappel 

- łomian dOr<^r0 ganią także samowolne postępowanie 
d i ~~ Ja-k Rappol donosi, przyjęło zgromadza­

ły D ®legat(5.w izby syndyk ackéj robotników postawio- 
W02 rePu^ikańską program i zawezwało de- 

P’WiT’ kt(5rzy w związku z delegatami unii republi- 
dW Zgodyr "

fekiá’ + orz?
ii. Ł J starali się na nowo w Wersalu o uskutecznię -

Wersal, 22 kwietnia. Zgromadzenie narodowe. Na 
zapytanie Langloi oświadcza Picard, że rząd jest gotów 
uwzględnić prośbę o dozwolenie zawieszenia broni ce­
lem pochowania poległych i pozwolić, żeby mieszkańcy 
Neuilly opuścili to miasto. — Wysłana z zgromadzenia 
naro lowego komisya odwiedziła rannych, znajdujących 
się w lazarecie wojskowym i wypowiedziała lekarzom 
i siostrom Miłosierdzia podziękowanie za ich poświę­
cenie.

Paryż, 22 kwietuia. Agence Havas donosi: 
Wojska wesalskie.fortyfikują swoje stanowiska od Sèv­
res do Courbevoie i Asnières, tudzież na wyspie la 
Grande Jatte. Sf. derowani wzieśli szańce pod Neuilly, 
Levallois i Villiers. Od godziny 10 z rana ustała ka­
nonada.

Paryż, 22 kwietnia. W paryskich i wersalskich 
dziennikach jest często o tćm mowa, że Niemcy opuścili 
St. Denis a zajęli je wojska wersalskie. Wieści 
te, jak donosi Agence Havas, są nieuzasadnione; na­
czelne dowództwo niemieckiéj załogi zezwoliło jedynie 
na przemarsz wojsk francuskich przez niemieckie linie, 
przybywających z półwyspu Gennevilliers.—Dziś podjęto 
na nowo walkę pod Neuilly i Sablonville. Sfederowani 
rozporządzają tamJ14 batalionami i liczną artyleryą.| Woj­
ska wersalskie ściągnęły znaczne siły naprzeciwko 
Porte de Courcelles i utrzymują żywy ogień karabino* 
wy na 100 metrów od wałów. W domach i po ulicach 
Neuilly i Sablonville walczono ostatniéj ùoey, przyczém 
sfederowani ponieśli dokuczliwe straty. Gwardye naro­
dowe skarżą się na nieporządek w administracyi 
i w kierownictwie, na brak amunicyi i żywności i na 
nienadsyłanie posiłków dostatecznych przy różnych oko­
licznościach, przez co się stało niepodobnćm wyzyski­
wać osiągniętych rezultatów pomyślnych. — W styczno 
ści z komuną pozostające dzienniki ganią, że Pyat za­
mierza podać się do dymisyi, jeżeli ko una utrzyma 
swą uchwałę, uznającą ostatnie wybory. Komuna ka­
zała wczoraj odbyć rewizyą w biurach paryskiego sto­
warzyszenia gazowego i kasę, wynoszącą 200,000 fran­
ków, obłożyć aresztem.

Ostatnie telegramy.
Monachium, 23 kwietnia. Król cierpi na 

silny katar; obchodzenie uroczystości św. Jerzego 
odroczono do przyszłej środy.

Paryż, 23 kwietnia. Rappel pisze: Liga 
zamierza uczynić ostateczny krok w Wersalu do 
pojednania na podstawie dokładnie sformułowa­
nych żądań. — Agence Havas donosi: Po­
dług doniesień komuny odparto wczoraj nieco 
Wersalczyków z znacznenai stratami. Wersalczycy 
rzucili most łyżwowy pomiędzy Suresnes i Puteaux 
i wznieśli silne barykady pod Neuilly. Zamek 
Becon jest, jak się zdaje, punktem oparcia do 
kroków zaczepnych i odpornych dla wojsk wersal­
skich. Cluseret zawiadamia o zawieszeniu broni, 
ażeby mieszkańcy Neuilly cofnąć się mogli do 
Paryża.

Paryż, 23 kwietnia w południe. Raport 
urzędowy z dnia 22 kwietnia donosi: Pułkownik 
Okołowicz ustawił dwie baterye z cztero i dwu­
dziestofuntowych dział, aby okropny ogień usta­
wionych naprzeciw niemu bateryi do milczenia 
doprowadzić. „Dolna“ baterya w Becon przez 
bateryą na placu Beranger do milczenia dopro­
wadzoną została. O godzinie l'/2 z rana. Liczne 
wojska wersalskie zaatakowały okopy pod Issy 
i Vanves, lecz dziesięć strzałów z kartaczownic 
rozproszyły je. O godzinie 2 ’/2 z rana. Ponowny

i atak, tenże sam rezultat niefortunny.
1 Ha wre, 23 kwietnia. Rada municypalna
' wysłała trzech delegowanych z Wersalu do Pa- 
; ryża dla pośredniczenia w ugodzie na podstawie 

uznania rzeczypospolitój i swobód municypalnych
i całój Francyi.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Pezuań, 24 kwietnia. Wykazaliśmy już nle&tóso- 

wnośó praesyłwnla petycyi o przywrócenie władzy świeckiej 
Papieży do parlamentu niemieckiego, w którym potłowie nasi 

i zaprotestowali przeciwko wcieleniu ziem polskich do Niemiec. Na 
i dowód, jak na podobne postępowanie patrzą, niechaj posłuży wy- 
i jątek następujący z Os t see Ztg, pióra znanego korespondenta 
: poznańskiego: „Podczas kiedy posłowie Polacy do parlamentu 

niemieckiego protestują ile im sił starczy przeciwko wcieleniu 
byłych prowincyi polskich Prus do Związku niemieckiego i 
wystrzegają się z zasady wszelkiej styczności z sferami niemiec- 
kiemi, polska ludność prowincyi poznańskiej ucieka się do współ­
działania niemieckiego parlamentu celem przywrócenia Papieżowi 
świeckiej jego władzy i zasypuje go z tego powodu petycyami. 
Przesłano już parlamentowi kilka petycyi dotyczących tego przed­
miotu a licznd inne przygotowują się tak, że oczekiwać można 
prawdziwego szturmu petycyi. W obec tych petycyi, które oczy­
wiście przyjmują kompetencyą parlamentu niemieckiego dla pro- 
wincyi poznańskiej, wydaje się protest polskich posłów do parla­
mentu być próżnym aktem, któremu zbywa na przyzwoleniu lu­
dności polskiej.“

— * Znaną jest rzeczą, jak niesumiennie referują kores­
pondenci do gazet niemieckich o sprawach, w których Polacy 
hiorą udział, jak przekręcają fakta, Dyle mogli tylko Polakom 
łatkę przypiąć. Oto nowy przykład: Korespondent berliński do 
Posener Ztg doniósł był, że posłowie Polacy w parlamencie 
głosowali przeciwko udzieleniu posłom dyet, a zmyśliwszy sobie 
fakt, dodajs, że uczynili oni to z obawy, ażeby po przyznaniu 
dyet nie byli zastąpieni przez posłów z stanu mieszczańskiego 
lub włościańskiego. Fałsz ten prostuje wprawdzie nazajutrz 
Posener Ztg, przyznając, że Polacy głosowali za przyznaniem 
posłom do parlamentu dyet, ale nie uniewinnia swego korespon­
denta, który śmiał za powód ich rzekomego głosowania podać tak 
ubliżającą obecnie w parlamencie niemieckim zasiadającym posłom 
polskim insynuacyą.

— * Kandydata wyższego stanu nauczycielskiego Edwarda 
Belling* mianowano nauczycielem etatowym przy królewskićm 
gimnazyum w Lesznie a nauczyciela przy szkole realnej w Esch- 
wege doktora Teodora Blndsclla powołano w charakterze nau­
czyciela wyższego do królewskiego gimnazjum w Pile.

— * W obwodzie bydgoskiego sądu apelacyjnsgo zaszły 
w przeszłym miesiącu następujące zmiany pod względem wyż­
szych urzędników sądowych; Sędziego powiatowego doktora pra­
wa Bleicha w Szubinie mianowano radzcą sądu powiatowego; 
sędziego powiatowego Schwittay w Szubinie przeniesiono w tym 
samym charakterze do sądu powiatowego w Pile; radzca sądu 
apelacyjnego Leue w Bydgoszczy umarł.

— * Podług niedawno ogłoszonego bilansu marchijsko- 
poznaóskićj kolei żelaznej wynosi czysty dochód z sześciomie­
sięcznego obrotu w roku 1870 talarów 34,248, Podług tego przy­
pada na każdą 200 talarową akcyą z prawem pierwszeństwa 28 
srb. 4 fen. jako dywidenda, podczas kiedy inni akcyonaryusze nic 
nie dostaną.

— ♦Dowiadujemy się, że ks. Arcybiskup hr. Ledócho- 
wski wyrokiem, który przez miejscowego proboszcza odczy­
tany został, a następnie bez pozostawienia odpisu napowrót 
odesłany do akt osobistych do Gniezna, księdza Jozafata Bi­
lińskiego zasuspendował ab cfficio i skaza! na 15 dniowe reko- 
lekcye gw domu księży demerytów w Osiecznie. Skazanie to 
nastąpiło skutkiem pisywania artykułów do Dziennika naszego 
w sprawie wyborów, o czém zresztą wiadomo czytelnikom na­
szym z rozporządzenia księdza Arcybiskupa, podanego przez nas

w numerze 90 Dziennika, a prócz tego, jak nam wiadomo, i za 
rzekome zohydzanie Tygodnika Katolickiego, z czego się 
okazuje, iż pomienione pismo jest organem urzędowym wła­
dzy duehownśj tutejszej archiclyecezyi.

— * Kreuz Ztg, która, ile razy chodzi o Polaków, 
bardzo rogate wiadomości zamieszcza, dowiaduje się, jak twier­
dzi „z dobrego źródła*1, „że p uscy Polacy zaimerzsją wystóso- 
wać, czy już wystósowali adres do austryackiego ministra Gro­
cholskiego, w którym go proszą o popierauie swych interesów — 
pruscy Polacy, rozm-ie się, tylko znane stronnictwo pomiędzy 
nimi.“ Możemy Kreuz Ztg zapewnić, że w calem tern donie- 
sieniu nie ma słowa prawdy i że jej „dobre źródło“ jest w rze- ; 
czywistości bardzo mętnem.

— * Wczoraj o godzinie 8 wieczorem zebrało się w lo- . 
kału Towarzystwa Przemysłowego, świątecznie przystrojonego, ; 
przeszło sto osób na wspólną wieczerzę, by uczcić uroczystość ! 
radosną połączenia obu Towarzystw, młodych przemysłowców ' 
z starszymi, w jedno ciało, któremu jak najszerszego i najpo- ’ 
myślniejszego rozwoju z serca życzymy. Ucztę zagaił szanowny ; 
prezes Towarzystwa, pan Antoni Krzyżanowski, podnosząc do- ' 
niosłość takiego pojednania dwóch bratnich żywiołów, z których , 
jeden posiada młodzieńczy zapał i siłę, drugi doświadczenie ! 
i dojrzałą rozwagę, które zaś oba razem potężną będą dźwignią i 
polskiego w mieście naszśm przemysłu. Liczne następnie wzno- ■ 
szono toasty, zastósowane do okoliczności a dążące wszystkie 
do zaszczepienia w obecnych szczerój jedności j zgody. Około I 
północy rozeszli się biesiadnicy, unosząc z sobą najprzyjemniej­
sze wspomnienie z chwil serdecznie spędzonych.

— * W dniu wczorajszym odbyło się w Bazarze walne 
zebranlo Koła Towarzyskiego. Po zaproszeniu na przewodni­
czącego zebraniu pana Kantaka, sekretarz Koła odczytał pro­
tokół z poprzedniego walnego zebrania, po zatwierdzeniu któ- , 
rego przystąoiono do balotowania nowo wstępujących członków, 
po uskutecznieniu czego wniosek dyrekcyi o obrania komisyi do 
wypracowania projektu do zmiany statutów odroczono aż do po­
wzięcia wiadomości od osób, którym już sprawa ta do wykonania 1 
poruczoną została, a które z powodu powołania na wojnę nie 
mogły zadość uczynić zleceniu — powrót ich wszakże wkrótce | 
spodziewany. Na tem posiedzenie walnego zebrania ukończo- i 
nem zostało.

— * Wczoraj o godzinie 10 wieczorem wybuchł pożar na 
Miasteczku w domu nad rzeką stojącym. Dzięki pomyślnemu 
kierunkowi wiatru, który iskry rzucał w rzekę, zdołano ogień 
wkrótce ograniczyć tak, że tylko spłonęły zabudowania, w któ­
rych pożar powstał.

— * Nekrologia: w Krakowie śmierć zabrała jednego 
z najstarszych weteranów polskich, puł ownika Salezego Gawroń­
skiego. Życiorys własną ręką skreślony, a w papierach jego 
znaleziony, podajemy dosłowni« z Czasu:

„Mój życiorys.
„Rodziłem się w czasie bytności ostatniego króla polskiego > 

Stanisława Poniatowskiego rażą ostatnią powracającego z odwie- j 
dżin carowój Katarzyny w Kaniowie, przybyłego do Krakowa ; 
w r. 1787, a urodzenie moje nastąpiło we wsi Nienaszowie, po- 1 
lożOnój w ówczesnym powiecie pilznieńskim, województwa sando- ; 
mLrskiegoJmiędzy miasteczkamijDuklą,Krosnem i Żmigrodem,gdzie 
matka moja do swej matki a mojej babki z domu Joroariowej, pier- 
wszego małżeństwa Sendzimirowęj, a powtórnego Gawrońskiej, 
była więc moją babką i stryjenką razem, przybywszy ttm i sła- ■ 
bóść odbywszy, mnie urodziła. Pociątkowe wychowanie było 
w domu rodzicielskim bardzo religijne. Przyszedłszy do lat, uczę- i 
szczałem i słuchałem nauk w uniwersytecie Jagiellońskim, do 
c?ego mi posłużyło miejsce przy rodzonym stryju, będącym bi- ? 
skupem k>akowskim, u którego przemieszkiwałem,

„Wstąpiwszy do wojska w czasie kampanii przeciw Austryi , 
1809 r„ odbyłem wojny wraz z wielką armią fiancuską i polską : 
pod dowództwem samego cesarza Napoleona I i ks Pouiato , 
wskiego tak w Moskwie 1812, jak późniejsze 1813 i 1814 
w Niemczech i Francyi; wróciwszy z wojskiem do kraju 1814 r. 
krótko będąc pod dowództwem W. ks. Konstantego, otrzymałem 
dymisją i zajmowałem się gospodarstwem we wsi własnej Mło- , 
dzie.joiicp, aż do wyprawy przeciw Moskwie w latach i830 i 
i 1831,— po których nieszczęśliwym końcu mając sobie zase- i 
kwestrowany majątek, zmuszony byłem pozbyć się go i osiadłem 
w Krakowie.

„Od tego czasu mając wolne chwile, zwiedziłem kraje ; 
europejskie, zrobiwszy wycieczkę do Włoch, Francyi, Anglii, 
i Niemiec wraz z Szwąjcaryą, pozostałem, wróciwszy z podróży ; 
dwuletnej ciągle w Krakowie ciągle oczekując wyroków dobrego 
Bega. Zamieszkując Kraków, służyłem krajowi, ile sil i zdol­
ności starczyło, obierany to w sejmach wolnego miasta marszał­
kiem i deputowanym na sejm kilkarotnie, a w Królestwie do rady 
wojewódzkiej w Kielcach. Podczas usamowolnienia włościan 
w okręgu w. m. Krakowa byłem członkiem komisyi do tego usta­
nowionej przez trzy dwory opiekuńcze i wiceprezesem Towarzy­
stwa Dobroczynności.“

Życiorys ten świadczący tak chlubnie o skromności . 
zmarłego, pozwolimy sobie kilku szczegółami uzupełnić.

8alezy Gawroński, będąc jeszete w szkołach, zapamiętał l 
jak Kościuszko skLdał w Krakowie przysięgę n czelnika nare- , 
dowego powstania. Biskup Gawroński, którego był siostrzeńcem 
jemu zawdzięcza kamień pamiątkowy na Wawelu położony 
W kampauii r. 1812 był pod Berezyną, r. 1813 pod Lipskiem 
w garstce oficerów polskich, ks. Poniatowskiego w ostatnich cbwi- 1 
lach otaczających. Ozdobiony był za waleczność krzyżem fian- 
cu<kim legii honorowej, polskim virtuti mibtari, a pOźn ej rząd 
napoleoński przysłał mu medal św. Pielony. Dymisją od ks ęeia j 
Konstantego otrzymał w randze kapitana. W r. 1830 wstąpił 
napowrót do szeregów narodowych i pełnił z razu służbę szefa 
sztabu przy jenerale Dembińskim w randze podpułkownika. Przed­
sięwzięta podróż obudziła podejrzenie Moskwy w skutek czego 
w r. 1846 podesas zajęcia Krakowa prze Moskali wywieziony

' został do Warszawy, gdzie przez rok blisko pod ciągłą indagacją 
; w więzieniu zostawał.

Był więc ś. p. Salezy Gawroński postacią, która uosabiała 
j życie szlachcica polskiego w 19 wieku. Żołnierz, gospodarz,
, obywatel. Ale nie każde życie uświetniło ten zawód tylu przy- ,

miotami co zmarły pułkownik. Bogobojny, dobroczynny, prawy, 
przetył lat 80. nie zostawiwszy najmniejszej plamki na swojej , 
pamięci. Dopełnienie obowiązku w każdym zawodzie, w jakim 
go Opatrzność postawiła, uważał za. cnotę, przeciw której nigdy 
nie wykroczył. Zostawił po sobie pamiętniki i te no3ić będą 
jidnę wielką i rzadką cechę: będą mówić prawdę. Zgon jego ■. 
dla Krakowa jest ogólną żałobą. Kilka pokobń w grodzie na­
szym wzrosło, patrząc na przykład cnot prawdziwie chrześciąń-

; skieh i obywatelskich, jaki im dawał Salezy Gawroński. Żył ■
, z Bogiem i umarł w Bogu. i
| — * Kalendarz. Jutro, w wtorek dnia 2ago kwietnia,
' Marka ewangiel isty ; w kalendarzu słowiańskim Jaro3ła- 
I wa świętego. Wschód słońca o godzinie 4 minut 44, zachód 
i o godzinie 7 minut 13.

Dnia 25 kwietnia 1333 koronacya Kazimierza Wielkiego.
, — 1425 sejm w Brześciu zapewnia tron Władysławowi III. — 
i 1438 konfederacja w Korczynie przeciw kaeerzom. — 179t wy-
i wieszanie zdrajców w Wilnie. — 1831 b twa pod Kuflewero, _
I 1848 zawiązek legionu polskiego wchodzi do Medyolanu.

i WIADOMOŚCI LITERACKIE.
! — * SftbótSil wyszedł z druku No. 17 i zawiera:
i Pałać i folwark, obrazy naszych czasów, przez J. 1. Kr«szewskie- 
; go (ciąg dalszy.) — Józef Korzeniowski i wydawnictwo dzieł 
| jego (ciąg dalszy), — Wspomnienie (z Heinego) wiersz przez W. 
i Hł. — Pogadanki o przemyśle i przyrodzie. — Mickiewicz we 
, Włośźech. — Wystruć (Insterburg) (z ryciną). — Przegląd Tea­

tralny. — Szarada. — Korespondencja Redakcyi.

— * Czcionkami J. I. Kraszewskiego w Dreźnie wyszła 
rozprawa p. Zygmunta Oliclioiwghtego na stopień 
doktora napisana pod tytułem: De Fontibus, qui ad alidica- 
tionem Joannis Casimiri et ełectionem Michaelis Wi- 
śniowiecii persinent 1668—1669.

— * W komisie U. E. L. Kasprowicza w LipBku wy­
szła broszura pod napisem: X Teki SBamelułka Cłnłlewj- 
Bklego ułożył Kulik z nad Wisły.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Przy dzisiejszem dalszóm ciągnieniu 4 klasy 143 król, pru 

skiej loteryi klasowój padia 1 główna wygrana 25000 talarów 
na numer 88391.

1 wygrana 5000 tal. na nr. 77402.
3 wygrane po 2000 tal. na nra 3337 4460 i 7'467.
51 wygranych po 1000 tal. na nra 2037 2314 5484 6392 

7943 8626 8831 8847 10722 11264 18784 21241 23126 26020 
26195 26779 29002 32205 32303 33115 38125 39857 40711 41207 
41083 45257 47156 47536 49323 53804 54477 56109 60953 62173 
66798 67605 67698 68903 69015 72281 74585 77267 77452 81075 
82001 82126 86705 89837 90244 93413 i 93533.

70 wygranych po 500 tal. na nra 2622 3281 3807 4453 
9559 10475 10672 12043 12479 141*2 14785 15118 194:8 22039 
23527 24050 26086 27623 28218 29087 29494 29702 33769 33949 
36620 39101 41040 41145 41391 41835 42770 43l02 43129 45102 
48602 51559 52589 53901 54450 55102 55511 57128 59633 59679

60274 60962 62061 62308 65984 68207 70339 70422 70561 71681 
76665 79926 80966 82080 82579 83338 86392 86496 86853 87959 
88159 89611 89728 92669 92915 i 93704.

91 wygranych pn 200 tal. na nra 144 1992 2686 2752 
5147 5832 6276 '6540 6633 7189 7304 8533 10374 10529 11372 
13663'14756 15849 17558 19847 23931 24892 25527 2697G 27201 
27414 27769 27910 28788 31257 31814 32130 37194 37537 40687 
40975 41174 41603 41988 42852 42974 46872 47685 48915 49005 
49810 50614 50900 51771 52088 53397 53658 54304 54795 56124 
57483 57623 58713 59048 65515 66442 66813 68139 69851 70-36 
71199 71677 71767 72121 73628 74070 74353 75751 76390 76649 
76944 77096 78406 78675 79339 81780 82549 82711 84745 84974 
85572 87805 87970 91910 92648 i 92S32,

Berlin, dnia 22 kwietnia 1871.
Król, jeneralna dyrekcja loteryi.

Biuro loteryjne S. Litth&uera zawiadamia publiczność, że 
w 2 dniu ciągnienia 6 klasy ¡59 frankfurtskiej loteryi następująci 
większe wygrane zostały wyciągnięte:

po flor. 5000 nr. 1829;
po flor. 1000 nra 785, 1051, 1829, 2499, 4366, 5674, 8820, 

12356, 18549, 18645, 25901, 25989;
po flor. 300 nra 3994, 8535, 11500, 15483, 16888, 17510, 

18056, 21708, 25757.

♦ Wełna. Berlin, 22 kwietnia. Z powodu świąt wiel­
kanocnych i walnego targu lipskiego nie było właściwie przy­
czyny do ogłoszenia szczegółowego sprawozdania. W czasie tym 
spizedano prócz kilku set centnarów wełny średniój tylko z ja­
kie 20) cent, pięknej pomorskiej naszym krajowym fabrykantom 
sukna w cenie od 5Ó do 58 talarów4 100 cent, średniej pomor- 
skiei po 50 i kilka talarów dwom saskim przędzarzom jako też 
3—400 cent, pruskiej i meklemburgskiej czesanki po cenie do 53 
tal. do Niemiec południowych.

Dla krajów nadreńskich zakontraktowano około 200 cent, 
•¡jruskiej i poznańskiój jednostrzyżnej.

— * Wrocław, 21 kwietnia. Ostatni obrót tygodniowy 
dochodził do 2000 cent, i obejmował wszystkie prawie tu repre­
zentowane gatunki. Większa część tego, składająca się z wę­
gierskiej i pruskiej czesanki po 43—54 tal. nabytą została przez 
lipską przędzalnią, podczas kiedy berlińscy i nadreńscy komisyo- 
nerowie zakupili piękną polską i szląską jednostrzyżną po 65—80 
tal. jako tóż kilka wysoko cienkich gatunków do 90 tal. Dwie 
hamburgskie firmy kupowały jagnięcą we wszystkich gatunkach 
i cenach a austryaccy pośrednicy nabyli marokańską wełnę gar­
barską i wełnę z Buenos Ayres na owcach praną po 44—46 tal. 
jako też wełnę z Przylądka (Snow-wnitez) po 66—72 tal., i wełnę 
przepoconą szląską po 46—53 tal. jako tóż szląską średnio cienką 
jednostrzyżną od 60—66 tal. Ceny podooszą się bezustannie.

Gdańsk, 22 kwietnia. Pogoda zmienna, po większśj czę^ 
ści dżdżysta i chłodna. Wiatr zacbodnio-południowy.

Vv Anglii za pszenicę krajową płacono wprawdzie pełne 
ceny zesziodygedniowe, lecz pokup był znacznie słabszy, a w osta­
tnich dniach w skutek pomyślniejszej pogody dla ozimin, ceny 
nawet nieco chwiać się zaczęły. Towar zagraniczny miał dość 
trudny odbyt, ceny jednakże utrzymały się bezjzmiany.

Jęczmień żądany i droższy o ’/2 do 1 szylinga na kwar-
terze.

Ceny grochu nieco się wzmocniły.
W Belgii i Holandyi ceny przenicy i żyta miały słabnącą 

tendencją przy nader małym pokupie.
Nad Renem i w Berlinie targi bozczynne i słabsze.
Na naszym placu w skutek słabszych targów zagranicznych 

pokup z dnia na dzień był mniejszy. Pszenica piękna i wybo­
rowa. cofnęła się stopnniowo o 1 do l’/a talara, średnie zaś ga­
tunki o 2'/, talara na 2000 fan., a nawet przy takiem ustępstwie 
z trudnością znajdowały kupców.

Żyto mało żądane i tańsze o l’/j tak na 2003 fun.
Jęczmień nieco droższy.
Groch bez zmiany.
Sprzedano w tym tygodniu: pszenicy cent. 60,000 czyli ton 

3000, żyta centn. 24,000 czyli ton 1200.
Płacono za 2000 funt, wagi celnój czyli jednę ton:

za szefel beri.
Pszenica biała

wag. hol. tal. Bg. tal; tal. ag. ta1. 8g
127-131/2 81 83 3 13-3 16

„ wysoko-pstra 127-131 78 — 81 __ 3 9-3 13
„ jastio-pstra 120—128/9 70 — 78 15 2 29-3 10

. „ pstra 122/3 -125/6 72 15 76 _ 3 2—3 7
Zyto 120—124 47 — 49 __ 1 28-2 .—
Jęczmień czterorzęd. 101—104 43 20 44 — 1 17-1 l7ł

“ dwurzgd.e 108—112/13 46 — 48 15 1 19-1 22
Groch 40 — 48 15 1 24-2 5

Aleksander Makowski i Sp.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 24 kwietnia.

BAZAR. Baszczyński z Grabowa i Kułakowski z Król. Pol. 
ks. Biliński z Skalmierzyc, Pohl z Wrocławia, Slalcharek 
z Ohzycka, br. Mielżyński z Chobienic, Lossow z Grabonoga, 
Stablewski z Smolić, • hr. Mielżyński z Pawłowic, pani hr. 
Dąbska z Kołaczkowa, dr. Szułdrzyński z Sieruik, Sramlański" 
z 4 Turska

HOTEL DU NORD. Mielęcki z Nieszawy, Sawicki z Rybna, 
Markus z Wrocławia.

HOTEL PA&YSKI. Dr. Wiśniewski z Miłosławia, Wojciecho­
wski z Kurnika, Chsłmicki z Pomarzan.

HOTEL BERLIŃSKI. Berker z Wrocławia, Jarnatowski z Za­
niemyśla, pani Briese z synami z Lubosiny, Boke z Krakowa, 
Hnff zieier z Złotnik, Liepeit z Gostynia, Cetkowski z Orpie. 
źywek *TIłJ^ 'ERA HOTEL GARNI. Kaul z Jarocina, Levy z Berlina, 
Falkę z Wrocławia, Beegen z Gaiezna, Schmidt z Niepruszewa 
Malcbo z Gniezna.

Wiadeiaosci giełdowe. 

ÊiieM'Æ gsozMańgfaa, 24 kwietuia.
PezB '.ús&ie staro 4% 8 V'o listy za«swae — tal. płac — 

Poza» s tie nowe 4% listy zaswwno 86% taL płac- — Pon? 
listy raatowe 89% tal, płacono. — Poza, obbgacye pow." 93
Sn1?’:^c?e ksnka praw, pozn, — .¿sic. — Banknoty polskie 
«»Pą ■'&* pía. A.ÍXC7G poz&ftu, bSsEłku. sdy?.owe^o — tai*
płac —■ Rumuay — tai. płac. — Półaocno-niemiecka pożyczka 
związkowa 100’/s zad

Syt,,; wvoowieda. —węcoli.,na wiosnę48% kwiecień 48V, 
kwiecień-mai 48% maj-czerwiec 48’L, czerw.-lipiec 49%, linieć- 
sierp. 50% tal, pi. r

Oiawits: (z bsozką) wypawied. — kwart, na kwie­
cień 14%, maj 14% czerwiec 15%, lipiec 15'/2 sierpień 151’/. 
wrzesień —, w miejscu bez beczki 147/,a tal. płacono.

«ai
w mieście Poznaniu. 
Dnia 24 kwietnia.

Na,j wyż.

ifiisenicy pięknej, szefel po 84 fint.
» średniój «
« pośłed.

Żytó ciężkiego - 
• średniego »
» pośledu. - 

Jęczmienia wielk. •
« drobn. «

Owsa .
Grochu do gotew. «

» na paszę «
Rzepin zimowego ->
Rzepiku zimowego s 
Rzepin latowego •
Rzepiku latowego »
Tatarki «
Perek .
Wyki .
Lubin, żółty »

« niebieski > . ,
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt. 
Koniczyny bi&łój •

80

74

50
90

74

70
100
90
90

Średnia. Nąjniżs

3 9 3 1 3 3
egr. ten

25 —- 2 23 6 2 2017 6 2 15 — 2 101 — 2 — 6 1 29 629 — 1 28 6 1 28
— — — — — — _
24 — 1 17 6 1 1522 6 1 15 — 1 12 62 6 1 1 6 1 1

— — — — — — —— — — ■— — — _ —

— z -_
—

_
— —

— — — — — —
— — — — — _ _
17 — — 16 — — 15— — — — — — — —

— — — — —
— — —

— — — — — — — _
— — — — — — — —

KWltJŁnia»
Usposobienie giełdy było dziś nieco słabsze, co sip mi 

wi “,ŻSZJCh dla t,3g0 kureach j'ak raczćJ w małym obrocie ot

Waloijy pruskie: Dóbr, pożyczk. pHwa. (4%<>/a qq 
Poż. pstwa z r. 1859 (5° o) 100% płac. Obi. pstwa 14'/ ) śi 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 119'/ piac' 31 ‘

List, zast.: Zachod.-prusk. (3'/,%) 76'/, nfac M 
82 płac., dto (4%%) 83% płac. Pozn. nowe (4° oj S63/ ił 
List. rent. Pozn- (4%) 89% płac. Prugk. !4°l0) 90 ? nłac i ł

Walory zagranioz.; Austr. rent. srbr. (t%°/A ąą“, „ 
Rent, papier. (47i°/o) 47’/, płac. Losy s r. 1851 (4-ó \ 79 
Losy kredyt, z r. 1858 ł.8% żąd. Losy z r. 1860 (3%) 78%_



rzepiowy per 100 kilo w miejscu 25’/, tal., kwieć, j kwiec.-ma 
i maj-czerwiec 25%«-%, tal. płac. Olćj lniany: per 100 
kilo w miejscu 24% tal. Olej skalny: per 100 kilo w miej­
scu 13% tal,¿»na kwieć, i kwiec.-maj 13 tal. płac. Okowita: 
per 100 litrów po 100%=10,000% w miejscu bez beczki 16 tal. 
17 sgr. płac., na kwieć, i kwiecień-maj 16 tal 17—20 sgr. maj- 
czer. 16 tal. 19-22 sgr., czerw.-lip. 17 tal. 2-5 sgr., Iipiec- 

wrzesień 17 tal. 19-22

płac. Losy z r. 1864 (4%) 67«/« żądano. Rosyjska poży­
czka prem, z r. 1864 (5%) 118'/, płac. Rosyjska - polsk
oblig. skarb (4%) 717$ płacono. Polsk. certif. Lit. A. po 
300 złp. (5%) 92’/, płac, dto cząstki po 500 złp. (4%)
102 żąd. Polsk. listy zastawne 3 em. w rs. (4%) 69’|,
płac. Listy likw. 57'/8 płac. Włoska poż. (5%) 54% płac.
Rumuńska poż. (S%) 87% płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7’/°0) v*v*. --- -- . i ,
43%-% płac. Turecka pożycz. 43'/«—’1» % P^c. Amer. poż. < sierpień 17 tal. 12—13 sgr., sierpień 
(6%) 975 s płac. Akcye kolei aelaz. Kol. mind. 135 i—4 plac. sgr. płac.
- - »--.z?.. t .,/Jtmn 7/ «łn.nnn Aiistrvantrn KVari t»nvV Barlin. 23 kwietnia, H.H1S<2> OOI

w niejscu 12% talara żądano; na kwiecień 127, tal. żądano 
kwiecień-maj 12'/,,-’/„ tal. płacono i żądano. Okowita: słabo; 
per 100 litrów !po 100%, w miejscu 15% tal. żądano, la /, tal. 
płacono; na kwiecień i kwiecień maj 157, płacono i żądano; 
maj-czerwiec 15’/, tal.; czerwiec-lipiec 16 tal. P1*““0; “Pie - 
sier-pień 16/, tilara żądano; sierpieć-wrzesien lb/, talara
płacono.

( g piuv, u.uzv> avturu- - -------- -- — i------
Gal-Karóla Ludwik 107» 8—’/8 płacono. Austryacko f rancmk. 
226 i—ł — 5|—6]—% pł. Warszaw.-wiedeńsk. 63| płc. Banki itd. 
Austryac. kredyt, rnob. 150'/.—’',—’/« nłac Poznańs. prow. 
107'/,’płac. Szłąsk. stów. bank. (4%) 1187, płac. CertyŁ kip. 
Ilfibnera (4%°/.-d — żąd. Hansem 94% żąd. Berkel
(47,%) — żąd Meining. (4%%) — płac.

Kurs gotówki 1 pap. pień. Frdr. pruskie 1133/, płac. łdr. 
111% płac suwereny 6. 24 płc., nap. 5. 11'/, płac, połimper 5 
167, płc., doli. 1. 127, ząd Złota w sztabach funt, celny 464’/, 
plac. Srebra funt celny 29. 26 płac. Zagraniczne bankn. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 81%, płac. Rosyjsk. banku. 79'/, piać. 
— Dyskonto bankowe 4. .

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 61—82 tal. wedle ja­
kości żąd. biało pstra polka 76'/, tal. z kolei płac.; pr. 1000 
kilo na kwiecień —, na maj 783/, płac., maj-czerwiec 77% płac, 
i żądano, czerwiec-lipiec 777,—’/,, lipiec-sierpień 77'/,, sierpień- 
wrzesień — tal. płac. Zyto: per 1000 kilo w miejscu 50—55 
tal. wedle jak ści żądano, polskie 51%—52’/,, krajowe 53 tal. 
z kolei i statku płacono; na kwiecień —, na wiosnę 51%. maj- 
czerw. 52’/,— 51%, czerwiec-lipiec 53-527,, lipiec-sierpień 53% 
_52’/, tal. płac. Jęczmień: per 1000 kilo mały i wielki 39 — 
62 tal. wedle jakości żąd. Owies: per 1000 kilo w miejscu 43 
—55 tal. wedle jakoś i żądano, pośl. polski 42%—45, marchijski 
47»/2_49’/8. pomorski 497,-517, tal. z kolei płacono, na kwie- 
ajeń —, na wiosnę 49%—%, maj czerwiec 49% tal. płacońo. 
Groch: per 1000 kilo do gotowania 51—60 tal., na paszę 44— 
50 tal. Rzep per 1000 kilo — tal. Rzepik: — tal. Olej

Bsrlln, 23 kwietnia. Kursa obrotu prywatnego. Uspo­
sobienie było dość stałe obrót jednakże był w ogóle mały 
z wyjątkiem austryackich losów 1860 roku, 5 ptp. pożyczki tu­
reckiej. Notujemy: austrackie akcye kredyt. 150%—’, płc., 
austr. losy z 1860 roku 78%—%— 7, tal. płacono, pożyczka 
włoska pr. ult. 547« płac, i żąd., pożyczka turecka 43%0—/, 
płac., rumuńskie obligacye kolejowe 433,—'/, płacono, pożyczka 
amerykańska 97‘|, płacono, akcye kolei żelaznój kolońsko mm- 
deńskiej 1347, płac., akcye kolei galic. Karóla Ludwika 107% 
żądano, akcye kolei warszawsko-wiedeńskiej 637, płacono. 

Gfiełdw bydgoska, 22 kwietnia.
Pszenica: 120—125 funt, mniej lub więcej porosła 

66—74 tal., 126—130 funt, zdrowa 75 - 80 tal. per 2125 funt, 
wagi celnej. Zyto: 120-124 funt. 45-46 tal. per 2000 funt, 
wagi celnej. Groch: 44 43 tal. pr. 2250 funt, wagi celnej, 
najlepszy do gotowania wyżej płacono. Okowita: 142/3 tal.

Blełda wrocławska 22 kwietnia.
Koniczyna czerwona: mało handlu; poślednia 

13 średnia 14—15, piękna 16—17, wysoko piękna 18-19 tal. 
Koniczyna blała: spokojnie, poślednia 11—12 tal średnia. 
13—14, piękna 15—17, wysoko piękna 1?'/,—20 tal. Z yto. 
per 2000 funt., wyżej; na kwiecień i kwiecień-maj 50 tal. pła­
cono i żądano; maj czerwiec 507, żądano 50 tal płacono; czer­
wiec-lipiec 51 tal. lipiec sierpień 51’, talara płacono. Pszenica: 
na kwiecień 72 tal. żądano. Jęczjmień: na kwiecień 48 tala 
rów żądano. Owies: na kwiecień 487, talara płacono. 
Rzep: na kwiecień 111 |tal. żądano. Olej rzepiowy: stałej;

Na targu

W srebrn. za 
szefel pruski
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Tygodnik Wielkopolski.
Przedpłata ćwierćroczna w miejscu 15 sgr.. na 

wszystkich urzędach pocztowych Związku niemieckiego 
18 sgr. 9 fen.

Z prac obszerniejszych pomieścimy w następnych 
ćwierćroczach:

Wczoraj rano zasnęła w Panu po 
długiej chort b;e droga matka moja, 
owdowiała U'lryka ae Sydo- 
nón Jortzig.

O cichy udział prosi głęboko za­
smucony syn A. Jortzlg.

Poznań, 24 kwietnia 1871.
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek 

dnia 25 brr. z demu żdobv, Gro­
bla 39. L2-221]

Poszukuje zdatnego (2233)
kelnerczyka.J. Liedke,

Berlińska ulica.

Z. powodu wyjazdu są dwa POfcoJcIHóskićj N°. na prrte ze, a pięć 
do wynajęcia natychmiast przy ulicy Ber |z wozown ą i Jtąjnią_od 1 Iipca rb.ibL F1Z-J uił-oj 1     L—-Z______ -—-------------------- -Tyl usa ¡Waszkiewicza

Obwieszczenie.

Dom mieszkafiny pod No.
32 i 33 w Rynku położony, z miej­
scem do zabudowania przydatnćm, 
wraz z rolą z około 14 morgów się 
składającą, tudzież stodołą do tśjże 
przy mieście położoną, jest pod ko- 
rzystnemi warunkami do spizedania

Bliższe szczegóły udzieli właści- 
cialka w Śremie. (2174)

Łąki i pastwiska miejskie na Bo- 
ciance, położone z prawej i lewćj 
strony drogi ku Dębinie, wydzierża­
wione być mają z wyjątkiem kawała 
pastwiska, 5 morgów obejmującego, 
na trzy lata od 1 czerwca rb. począ­
wszy, najwięcj dającemu.

W tym celu wyznaczyliśmy termin 
licytacyjny na
tznuriek d. 80 kwietnia

rb. z rana o godz. 11 
na sali ratuszowój.

Warunki i mapa przejrzane być 
mogą w registraturze naszćj.

Każdy z licytujących winien złożyć 
kaucyi 50 talarów.

Poznań, dnia 15 marca 1871. 
Magistrat.

1000 robotników
do pracy przy budowie kolei żelaznej przy 
wysokiej płacy i trwałem zatrudnieniu żąda

Wlnckler
w Hameln. (2165-)

Księgarnia — v .
w Poznaniu poleca do Majowego nabożeństwa:. . . .

X. Prokop», kapucyna, Miesiąc Marvi dla ludu wiejskiego
danie 8. 12’/2 sgr. . , - o q>/

X. Ulaneckiego, Miesiąc Serca Maryi, wydanie 3, 8'/a sgi.
X. Gorzelssnskiegoą Miesiąc Maryi dla .młodzieży (osobno clla

chłopców i dla dziewcząt). , , ,
X. Ulaneckiego Maj ilustrowany. Część I: Marya Wisłynących 

łaska i,i obrazach; — cz. II: Uwagi, modły i nabożeństwa Da każdy dzień

m^a-Seweryny Prii.-zakowćj. Miesiąc Maryi u stóp krzyża. 

15 sgr.
X. Mołowińskiego, Miesiąc Maj. 5 sgr. 
Wielogłowskiego, Majowe nabożeństwo, l tal. .
X. Pawłowskiego, Marya uwielbiona w litanii Loretańskiej, tj

wykład tój litanii. 20 sgr.
lWoee św. iDagdaleny pokutującej. 27% sgr.
Dusza na kalwaryi przez X. Baudrand. 20 sgr._________

wy

[1601/

Używany, dobrze jeszcze zachowany poli- 
sandruwy (.'229J

fortepian krótki
wybornego tonu jest tanio do nabycia

WII Stel mon sk a ul. S3.

Ziemianin«
Tygodnik rólniczo-przemysłowy,

____ n__ a- m ™ C-ccn Àla W Ko PnznańskipffO.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w mieście Poznaniu na 

przedmieściu Kolumbii pod No 20 położo­
na. do Otllli, Panllny, Matyldy Krause 
należąca, która z objętością mórg 7,r. 
opłacie podatku gruntowego ulega, podług 
ustalonego czystego przychodu na podatek 
budynkowy, z wartości użytku na 83 tal. 
podana, sprzedaną być ma w celu przy­
musowego wykonania drogą subhastacyi ko­
niecznej we ( 1546)
wtorek dnia 80 czerwca 
rb. przed południem o

•jnd/iiLe iO
w lo alu królewskiego sądu powiatowego 
w miejscu w pokoju pod No 13.

Poznań, dnia 2 marca 1870.
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny._________

Towarzystwo rolnicze 
Mogilnickie odbędzie Walne ze­
branie dnia 27 kwietnia 
r. t>. u pana Kamińskiego' 
w Trzemesznie. (2179)

Dyrekcja.
PanaScipio proszę aby przy­

był do Go^eieszyna p 
Wolsztyn. (2230)

Panu» pracaska, doskonała w swym 
zawodzie, mogąca przyjąć obowiązki panny 
słutącój życzy sobie miejsca od św Jana 
Listy podHitr. W. KI poste rest. Golina.

(2213)________
connaissant’ parfaite-line Anglaise, -----

ment la musique et le français et un gou 
werneuB- anglais désirent trouver des 
places S’adresser: Mme Drugnlln, à Ber- 
lin, 50 Unter den Linden. [2220].

Obeznany z handlem cygar mlo«lr,Ie- 
nlec obu krajowemi mówiący językami 
znajdzie natychmiast umieszczenie w handlu 
cygar przy Wilhelmowskim placu No. 10. 

£22251-

1. Historya siwego włosa, powieść 
Władysława Łozińskiego.

2. Filozofia natury, przez Henryka Lev fi ii — 
krytyc nie przedstawiona przez Kar. Libr’"”' 
Ksiądz Franciszek Malinowski — jeo.0°? t 
i naukowe prace — przez Dr. L. RzepecvK 
Strzaskana lutnia, z wspomnień ostatn 
powstania — poemat Henr. Merzbacha 1 
Kajetan Węgierski — studium literackie 
lerego Przyborowskiego.
O Mazurach — przez Dr. Wojciecha 
trzyńskiego.
Naród zmartwychpowstały, przez Lun 
Wielkopolanina.
Studyum psychologiczne nad Poznański; 
przez Poznańczyka.
Wspomnienia ułana z 1863 r., zebrał ? 
munt Lucjan Sulima.
Wycieczka do Saskićj Szwajcaryi; prze 
na Lodowćj Turni.

11. Kilka kartek do filozofii, przez Czesława v
zepę. **i

12. Żywot św. Wojciecha w obec historyi,
13. Jerzego Ka'ksteina pamiętnik rewolucyi w c

wspó}c

ll»i>

3.

5.

8.

10,

see r. 1794.
W imię krzewienia 

ze względu na

wist

„aJ

oler

oświaty nsar©«j„w, |il»i 
przystępną cenę naszego »0 ! 

wzywamy do lic/nćj przedpłaty.
Rędakcya,

Młodzieniee, który złożył egzamin
dojrzałości, życzy sofie zaraz przyjąć miej­
sce nauczyciela domowego. Adres: SL X O. 
ooste rest. w Koźminie. [2183. |

Dentysta

Kasprowicz
Wilhelmowska 

przyjmuje
ul. 17,

?

do '/al i od
2 do ’/a6. (2142)

Wały da młynówJ

są do sprzedania w 1 sie Kurowskim pod 
Grodziskiem. (2226)

Bliższśj wiadomości udzieli leśniczy
Giersemełil tamie.

Zdrowe zęby!

Bządzca gosi>o<larcJ
wolny od wojskowości, posiadający chlńi?' 
świadectwa, z 13 letnią praktyką, N 
z małą familią, 30 lat mający, życzy 
przyjąć posadę od św. Jana rb. 
oferty uprasza się pod literą B. R 
rest. Nowemlasto_n. _W.

Dominium Podrap
pod Gostyniem potrzebuje odj%fru
Jana zdatnego ekonoma. nJjie;
flektujący zechcą przesłać zaświat l““16’
czenia franko. (223n «yzDJ

------—----------illoło
w średnim jyjtiiacu£Ekonom

ku, na jednę wieś, bez wielkich, 
wymagań, jest poszukiwany od ś,,(ieD? 

Jana do Dominium Jelitowi 
pod Czerniejewem. Osobiste przeL 
stawienie oraz i świadectwa sąk®
nieczne.____________  (2228)wkj

Dom. Skóraczew^ac

DII
dni

Duia 6 utaja rozpoczyna się 
główne fi.'}gnlenie hońeowe
wielkiej loteryi_ pieniężnej, w której 
pomiędzy innemi co do następujących 
wygranych głównych zapadnie decyzya: 
event. 250,000,150,000, 100,000, 
50,000, 40,000, 20,000, 2 po 
15,000, 2 po 12,000, 2 po 10,000,
2 po 8000, 3 po 6000, 6 po 
5000, 12 po 3000, 100 po 2000, 
150 po 1000, 200 po 500 itd. 

a najmniejsza wygrana pokrywa wpłatę.
Do tego polecam mianowicie nastę­

pujące losy: (2178)
No. 9055, 9059, 18788,18800, 

18849, 22004, 22008, (’/, po 40 
tal.). 9065, 22011,22012,31777, 
33517, 33531, 33431, (>/2 po 20 
tal.) 9090, 18744, 18808, 18899, 
22033, 22044, 22099, 30333, 

31727, 33430, 33433, 
18747 ('/« po 10 tal.). 
14366, 14399, 18717, 
22055, 30303, 30313, 
31799, 31800, 30331, 

14400; 18707 ('¡8 po 5 tal.).
Wszystkie zlecenia opatrzone w go­

tówkę, lub też na życzenie za zaliczkę 
wykonuję akuratnie a każdemu udział 
biorącemu przesyłam zaraz po ukoń­
czeniu ciągnienia urzędowe listy wy­
granych bezpłatnie'
Mogiiero <1.17 niarea r. z. wy­
płaciłem najwyź. wygraną

150 000mark naNo 33464,

31707,
31732,
14355,
18866,
31788,

J. Dammann,
dom bankowy 1 wekslowy 

w Hamburgu.

organ Centr. Tuw. Gosp. dla W. Ks. Poznańskiego, 
nrzyjmuie łnaeraty czyli ogłoszea-la wszelkiego rodzaju za opłatą 1 /, sgr, 
5d wkrsza mahgo Jrzytamowego. Ziemianin, posiadający szerokie koło czytelur 
ków, rozchodzący się do Galicyi, Królestwa lę|ło8yl,,a zatem i aro, o 
pisma polity.zne polskie wstępu nie mają, znajdujący się »w ręku w80«Mień 
orawle iasstoinlejsayrb gospodarny W. Kslę*twa, kw.lihkuje sę 
szczególniej do wszelkich ogłoszeń tak handlowych jak gospodarczych »
urzędników i oficjalistów gospodarczych szukających umieszczenia, lub poszukiwanych 
urzez pryncypałów. Zwraca się dalćj i na to uwagę, _ że w piśmm tygodniowem wszel 

■toszenia dale)
ypaiow. z-wraca się uoicj i u» “"“to , ,, J ° „«„„„„z
da daleko prędiój wpadną czy tającemu w oko, jak wśród masy ogłoszeń, nai 

rozmaitszej treści, codziennych pism pclitycznych. — Ogłoszenia przyjmuje Kedab, 
ey« (Aowa ni Ao. 5) albo księgarnia W. Kamieńskiego I "
eozonnin w Bazarze, wreszcie wszystkie ajentury zagraniczne i krajowe. Pre 
numerata kwartalna Zlemlauina na wszystkich pocztach wynosi taloro-

kie ogb

Do czyszczenia i) utrzymania zębów 
i dziąseł w zdrowym stanie stósowną 
jest aitaterynowa woda do 
ust «Ir. J. <2. Voppa, praktycz 
dentysty w letlniu, Stadt, Bogner­
gasse No. 2, jak żaden inny może śro­
dek, ponieważ nie zawiera żadnych, 
zdrowiu szkodliwych substarcyi, zapo­
biega gniciu zębów i tworzeniu się ka­
mienia winnego, zabezpiecza przed bó­
lami zębów i szkorbutowi a łagodzi 
i usuwa cierpienia te (jeżeli się już 
były wkradły) po krótkićm użyciu..

W towarz prawd ciwym do nabycia u
łł«lnny Kirsten,

[1295]. Podgórna ulica.

Książem potrzebuje od św. JaiJzB

b. g-orzelancgo. Tyiiittrzi 
osob. przedstaw, się będzie uwzgljfly«
dnione. f2164 za9

--------------------------------------- -—ń—. ¡4 w

Zdatnego leśniczego
poleca [221!‘P,
Piłoslawskl Zarząd Icśii . 

Dominium JESZarczew

r.

Obwieszczenie
Towarzystwo kolei wrocławsko- 

warszawskiéj.

Pierwszy i największy (2163)
wiedeński i prągski

bazar totafow
dza pauów, dam i dzieci jako też trzewi­
ków promenadowych i domowych, bardzo 
eleganckich, wielki skład parasolików ipara- 
solów. Parasole pociągają się pięknie i na 
rz ¡dzają.A. Apolant,

Wodna ulica. 30.

(Część prnska).
Na mocy §. 17 statutów naszego Towarzystwa wz _wamy panów akcyo 

naryuszy niniejszem, aby czwartą wpłatę uskutecznili ilwuilHestii 
procentami wartości nominalnćj akcyijpierwotnych i pierwotnych ,z pra 
wem pierwszeństwa w przeciągu cjfctereci» tysoiłiii i n**j|»O2iniej 
do 84 maja r. b. u jednego z bankierów Towarzystwa:

a) pana Juliusza Aleksandra w Berlinie, Dorotheenstr. 54,
b) pana Meyera Cohn w Berlinie, Pod Lipami 11.,
c) panów Braci Guttentag w Wrocławiu, . .

przy okasaniu arkuszy kwitowych z wpłat dawniejszych.
Przytóm zwracamy uwagę na wzmiankowane w § 18 statutów skutki 

nieuskuteeznionćj na czas wpłaty i prosimy panów a!/cyonaryuszów, którzy 
zalegają jeszcze z wpłatą rozpisanych dawniśj aby z takowych wraz
z przepisaną statutami prowizyą opóźnienia uiścili się u wymienionych ban- 
kierów przy przedłożeniu arkusza kwitoweso.

Wpłaty pełne na p dpisane kwoty akcyjne są wedle § 17 statutów 
dozwolone, za co wręczają się następnie wygotowane akcje wraz z bieżą- 
cemi kuponami i asygnacyami dywideadowemi i talonami po oddaniu od­
nośnego arkusza kwitowego. . ... -

Ponieważ budową przestrzeni kolejowej aż.do granicy kraju energicznie 
otwarcia w miesiącu październiku r. b. spodziewać się

Nadzwyczajne posiedzenie
rady reprezentantów miasta Poznania na dniu 26 kwietnia rb. z po­

łudnia o godz. 4.
Porządek dsBieisnys

Wprowadzenie i ¡zobowiązanie p. Kóhleis jako pierwszego burmi­
strza miasta Poznania. podp.

Nadzwyczajne

Walne zebranie
Towarzystwa Pożyczkowego w Poznaniu

odbędzie się
w środę, 26 kwietnia

o godzinie 7 '|2 wieczorem, w lokalu Towarzystwa Przemysłowego 
przy ul. Wrocławskiój No. 30.

Na porządku dziennym:
SKanisanłe Spółki «1« rejestru Siawdlowego we- 

diasg prawa z -1 iipca 1868. (2234)

ASTMY
liiiizność, ciipy ku, katary 

zadawnione i wszelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępują po użyciu Ku­
rek n n 1 i a a t iii a t je z n yc li 
p. /.f riiiceiirn, 19 rue de la Monnaie 
w Paryżu. (1856)

Dostać można: w Poznaniu w sptece Dr. 
Ilankiewieza.

pod Grodziskiem, stacya poczto iotai 
Wolkowo, potrzebuje od św. Ja Z 
r. b. pisarza podwoi"/ mv 
wego z dobrą rekomendac'^ 
obeznanego z prowadzeniem rereu; 
strów i rachunków gospodarczy tyku! 
lub tóż elewa zdatnego; oso!!>^ 
ste przedstawienie jest pożądane)^?

¡2212]
Miejsce służącego i 

Rossoszycy już zajęte. 

Posady urzędników

Strzelca j0. 

gospodai^®1

czych w Roszkowie już zajęte.
[22/3]

»izas
. i» Î

Po uskutecznionom zbadaniu dr. 
I G. Popp’a

^6 ody aisaterynowej
do list

przez p. (>rof) Ojjpolasera 
(rekt. ma n , profesora ces. król, kli­
niki w Wiedniu, kr. saskiego r,.dzcę

dworu ifi.)
uznaną takowa została za polecenia go­
dną przeciw wszystkim choro) om ust 
i zębów i zalecana na ces. kr. Klinice 
w Wiedn u. — Tak 8amo polecają ta­
kową najrenomowańsi lekarze i profe­
sorowie innych miast do czyszczenia i 
zachowania zębów. (.792)
Skład znajduje się u 

H. Ki ratę ii wdowy. Podgórna ul.

Służący Polak, kawaler, wolny od w 
skowości, w swym zawodzie 'wykształcali'“ ’ 
poszukuje od 1 lipca rb. pomieszczenia, i ® 
skawe oferty uprasza się przesłać na rOW 
Karłowski Grembauiu ner Kempno. [¡ego 

(2218)
Biegły służący w swym zawodzie.’«n D£ 

waler, oraz myśliwy dokładny, woiny.t 
wojska, który w znacznych domach slużf u 
szuka miejsca od ś#. Jana rb. 0 hsk’ Wf 
oferty uprasza franco po3te rest. Z. Z wm 
rżyu.

Służący, kawaler, wolny od wojsko1 kjesa
¡i, znający służbę dokł dnie, . łyc,i to j 

od św. Jana zm enić tersżniejsze miej. 
Łaskawe oferty uprasza się poste res» i s
W. W, Kenbraok.____________ __J® «J’

Służący żonaty, bez familii, woln) Po 
wojskowości, z dobremi świadectwami Jc ci

ści

W. Urbanasię zajmujemy, a ------- . -|
można, przeto tóm konieczoiejsżóm jest ściągnięcie potrzebnych śroukóW: 
budowlowych w gotów-e. ile że otwarcie obrotu na tój przestrzeni kolejo-
wój poprze skutecznie udzielenie koncesyi do dalszego prowadzenia kolei Uniwersalna
na terytoryum rosyjskićm aż do Łodzi. (2217) »goi wszelki reumatyzm, rwanie w członkach,

Berlin, 20 kwietnia 1871.

Rada zarządowa-
Nasiona

jak najtańszych cenach. 
Po'ecam się także do

polecam w n«jlepszój świeżój jakości po 
(18 Rocznik) są bezpłatnie na usługi. ,
parków i «grodów. (JbJ),

Handel nasion Henryka Mayer,
ogrodnik artystyczny i zakładów,

Poznań, Fryderykowaka uł. 38a naprzeciw banku prowinc.

Dla cierniach na płuca.
___  • o —i, Ilu twilinlłltca <• g 7. 4

szukuje od śz’. Jana rb. miejsca., J/’jj10jli( 
ofetty proszę
rest. Stare

ę nadesłać pod lit. N.
Bojanowo.______

elektro-magnetyczna sól '(
nniwersalna 0 JaosBW ki

ro¡
fla<

,, • ----- J-- , - -- - --- - ,
pedegrę, hemoroidy, reumaty zny ból zębów,

.spuchłe stawy, jako też wszelkie bóle no- 
jwstałe w skutek przewiewu, zimna lub 
.mrozu, skoro się kilka razy przykłada. 
IPaczkę po 1 tal. odebrać można za zapłatę 
¡lub przedpłatę pocztową u W. Urbana

poleca do siewu Dom. 
pod Srebrną-Górę.

Sieleg
_ G? w

DOlewP

Polecona przez Aleksandr« Humboldt» Coc » z Peruwil, wedle 
mhtody prof. dr. Sampsona na pigułki przerobiona, leczy radykalnie choroby płuco- 
we nawet w stadyach daleko posuniętych. Naukowa rozprawa dr. Sampsona o.użyciu 
pigułek Córa No. 1 dołącza się do każdego ohstalunku lub tóż przesyła bezidat- 
nie. Cena pigułek, wedle prusk. taksy lekarskićj normowana za pudełko 1 tal., b pu 
.iełek 5 tal. Sprowadzać je można z apteki pod murzynem (Mohren ApotheKej 
wMoguncyi |2ż oj.

Cenniki'«. Borku.
Ajentury zaprowadzają się w każdem 

mieście i dla tego proszę kupców, którzy 
tię sprzedażą tą przy procentach doi ośnych 
chcą zajmować, aby mi swe a1 resy łaska- 
wie nadesłali.

Tymczasowo urządzono składy u 
pani fiżru}i8kiej, Poznań, Magazynowa 

¡ulica Nr. 1,
kujca p łłuliiii/in, Krotoszyn, 

ani Giinthcr, Rawicz, Wrocławska
ulica,

ijupca pana Ludnika Hanseii 
w Lesznie.

Przeciw cierpieniom organów moczowych.
Przepis dla nsunię ia cierpień pęcherza i nerek, jako to: kataru pęcherzowego, 

knrezy pęcherzowych, oddzielania się gruzu i kamieni, słabości jtp. przez pros y, 0 
zdrowia bardzo przychylny nie lekarski środek uniwersalny, udziela się za małem hono­
rarium. (iei pi cy, którzy już wszystkiego w tej mierze i kuracyi zdrojowej i kąpielo­
wej bez żadnego skutku używał, mogą liczyć na pewną pomoc a w krótlum czasie na 
radykalne uleczenie. Bliżsie szczegóły przez W. Neumann, (tracteur) n
Meklemburgia. ’

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

(1698;.

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Ekonom dobrze polecony, który sa- 

nowładnie zarządzał majątkami zacnych Pa- 
iów, poszukuje p.imiesiczenia od św. Jana, 
dliższa wiadomość poi lit. IM. JM w eks- 
edycyi Dziennika Poznańskiego. [2199.]
Urzędnik gospodarczy, żonaty, 

30 lat wieku, posiadający języki kr.ijowe, 
wolny od wojskowoś i, życzy sofie zmienić 
posadę od św. Jana rb. Oferty uprasza się 
fr. pod 11. 0. P. poste resta ite Poniec.

[2224J.

polecam oryginalne ęjBjtO 1®^^ 
we pirnefskie, żyt° s]iJ 
Jańskle, owies s 
owies czarny 
na mursze, tatarkę, 
łubin żółty i niebieski, r) “i 
rzepik latowy, siemię u.» i,i o’,iiio koronne

S2(
ne rylskie koronne 
kach oryginalnych około 2 iSi jy) 
zawierających, oraz wsze»»1 ® M 
tunki nasion polnych i ln 
Cennik na żądanie frinco P ,^ 

(2Z Ud

Sto tucznych już ostr^’H 1̂ 
i-sztuki i . 4'

żądanie
syłam.

Ludwik
Skopow, cztery sztul^LyjliizJ opasów na sprzedaż w ' L 

Wągrówiec.trowie p.


	‎I:\Dziennik Poznański 1871-1\04\094\0399.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-1\04\094\0400.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-1\04\094\0401.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-1\04\094\0402.tif‎

